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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Ferdynand Goetel Rozbudowa armji brytyjskiej
wybrany itademitiem Literatury 500.000  w y S Z k O i o n y c f T Ż O ł ń i E T Z y

W A R S Z A W A .  ( P A T ) .  —  W  ciiriii 2 
lu tego  1936 r. od by ło  się zabran ie  poi 
.skiej a k a d e m ii  l i te ra tu ry , w k to rem  
w c ię l i  udzia ł:  p rezes  W a c ła w  S ieroszew  
ski, w icep rezes  L e o p o ld  S ta ff ,  sekretarz  
g en e ra ln y  Jul jutr z K aden -R androw sk i,  
o ra z  a k a d em ic y  l i te ra tu ry :  W a c ła w  Be­
rent K a ro l  I r z jk o w s k i .  J id jusz  K le iner ,  
Boh  oław Leśm ian , Zo l ja N a łkow sk a .  Ze 
non M ir iam  P rzesm yck i  W in c e n ty  Rzy 
m ow sk i .  J erzy  Szan iaw sk i,  Tadeusz  Z ie  
b iisk . i T adeu sz  B oy  Żeleński.

Pod czas  pos iedzen iu  w y b ra n o  n a w v m  
a k a d em ik iem  I J e ra tu ry .  F«‘rdvnanda  
Goetla. W y b o ru  dokonan-.> zgodni** z pa 
ru gra tem  23 'regu lam inu  p o lsk ie j  aka- 
d e m j i  -literatury w iększośc ią  3 4 g łosów  
obecnych. < 1

Ferdynand GoWlel u rodził sit; w  r. iSftO w  Su­

chej w  M jihijiolsce. U koń czy ł szkołę średnią 

w K rakow ie . S lud jow u ł arch itekturę w  W ied  

nłu k tórą  porzuca' jednak zam ierza jąc p.o.śwtę 
r ie  się lileratu rze. U daje się do W arszaw y, lr r z  

jak o  paddany au i.trjacki zos ta je  w  r. 1911 intei 

oow an y  i w yw iez ion y  do Turkiestanu.

W rażen ia  z pobytu w  A z ji i z pow rotu  do 
K u rop y  opisał w  książce ■ „P r z e z  płonący 
W sch ód '  (1921). W  r. 1923 w yd a je  „K a r  Chat", 
opow iadan ie  na Ile wspom nień ze wschodu, k ló  

rym to utworem  zdobyw a sobie duży rozgłos. 

-K ole jn o  w , daje zb io ry  now el „Pątnik hiirn- 
peta". „Ludzkość" |1925), „Hum oreski" il927). 

wri.zen.,i z podróży „Lgipt", „W yspa na elunur 

nej Północy" (1923), pow ieści „Z  dnia na dzień" 

(191ó), „Serce Lodów " (1929i, odznaezoną pań- 

stw ow ą nagrodą literacką za rok 1929 . W  tym że 

roku  ukazu je się u tw ór d ram atyczny „Samuel 
Zborowski”. W  r. !9.‘!0 w yda je  „Podróż, do In- 

ioetel d rukow ał nadto poezje  w  „Z w ro t­

n ic y " i „Pam iętn iku  W arszaw sk im ", n d a go w a ł 

przez czas pew ien „N a ok o ło  Światu *. Ferdynand 

G oetel od ryw a ł w yb itną ro lę  w o rgan izac ji ż y ­

cia literack iego  w  Polsce.

R y ł p rzez dw ie  kadencje prezesem  Polsk iego  
K lubu L iterack iego  (Pcn -K liibu  Polsk iego ). 

O becn ie p iastu je godność prezesa Zarządu UL w 
nego Zw iązku Zawód. L ite ra tów  Polsk ich

Flandin u krd a Karola
P a R Y Ż , ( P A T ) .  —  K ró l  .Karol p r z y ­

ją ł  m in istra  F land ina . R o zm o w a  (rw a ła  
o k o ło  godz iny .

L O N D Y N , ( P A T ) .  —  , .O bserver ' ’ do 
nosi, że rząd b ry ty jsk i  z a m i c z a  pod­
nieść siły  zb ro jn e  tm pe- ju m  do  pó l m il  
jona  c a łk o w ic ie  w y , z k o lo n y c l i  żo łn ie ­
rzy. t. zn. do poz iom u , k tó ry  a rm ja  nie 
m iecka  ma os iągnąć  z w io sn ą  b ieżącego  
roku. Dzienn ik  dopa tru je  się zw ią zk u  
p om n .d z ,  tą d ecy z ją  a o t a t n i e m i  ro/.mo 
w am i w  Lon dyn ie ,  k ló re  m ia ły b y  w yk a  
zać, żt b rak i a rm ji  b ry ty jsk ie j  uw ażane  
są pow szech n ie  za jedną z p rzy c zyn  nie 
p ew n e j  sytuacji w  L u rop ic

W e d le  „S u n d a y  CJtronicli*", kom ite t ,  
ob ron y  państwa miał ju ż  z .dw ieru/ ić  
p lan reo rgan izac j i  b ry ty jsk ich  sil z b r ó j ,  
irych, k tó ry  n iebaw em  będzie  p r z id ł o ż o

n y  gaLimełow i. W y k o n a n ie  planu ma ko 
sztować 31)0 m il j .  fu n ló w  i b ędz ie  ro/.ło 
żone  na 6 łat. 2/3 p o w y ż s z e j  sumy p rzy  
pada na m aryn ark ę ,  k tó ra  ma ro zpocząć  
bu d ow ę  11 o k r ę tó w  b a jo w y c h ,  36 k rą !  
ż o w n ik o w ,  po za tem  ma być bu d ow an e  
16 to rp e d o w c ó w  roczn ie .  lhm gram zbro  
jjeń p ow ie t r zn ych  p r z ew id u je  budow ę  
200 sam o lo tów  roczn ie  A rm ja  lądowa 
ma o t r z y m y w a ć  roczn ie  4 m i l jo n y  fun­
tów  tut cele motoryza* ji. F in an sow an ie  
p o w y żs zy c h  zb ro jeń  ma się o d b yw ać  w 
d rod ze  wypuszczen ia  p o życ zk i  z lerm i 
nem  20-leh.iim na 2 i pó ł p roc  oraz w 
drod ze  w ypuszczan ia  w  m iarę  po trzeby  
. (m ies ięcznych  bonów skarbow ych .

Zacieśnienie węzłów
między W. Brytanją a sąsiadami Niemiec

L O N D Y N ,  ( P A T ) .  —  O m a w ia ją c  od 
by le  ostatnio w  L o n d y n ie  r o z m o w y  poli 
tyczne z o b cym i panu jącym i,  m ężam i 
stanu i d yp lom :.b on i,  korespondent tly 
p lo m a ly c / n y  „M anche : ler (iu .i i  ;ban“  
s tw ierdza  ze r o z m o w y  te nualy liaczt 
nie O ly h .  że w skaza ły  k ierunek  pcw- 
n> eh tenden cy j  w  sp raw ach  eu rope j­
skich.

Korespondent określtt te tendencji* 
ja k o  zacieśnieni* węzłów między W .  
Beylan ją a nioem-stwami olaczającenit 
Niem cy. Nie oznacza to jednak , w ed ług

dz ienn ika , b yn a jm n ie j ,  al>> N iem com  
okazan o  braK życz l iw ośc i .  W e d łu g  koro 
spondenta dz ienn ika , von N cu ra lh  p rzy  
czyn ił  się do usunięcia pod e jrzeń ,  ja k o  
by  N ie m c y  zam ierza ły  w  b lisk ie j  p rzysz 
ło.śc.i /u.jąt zd e m i l i la ry zo w a n ą  strefę
nadreń; ką.

Z a n iep ok o jen ie  w yw o łam * p rzez
k am p an ję  prasy n iem ieck ie j  zosta ło  —  
zdan iem  „.Manchester Juardtan'* zji 
k w id o w a n e  :u*zkohvick kwest ja strefy 
zdern i l i la ry zow u i ie j  na leży  do spraw. 
M o n  zostaną k iedyś  poruszone .

POGRZEB GEN. tO^DYJSf
Król nie wziął udziału $pow*du choroby

A T E N Y ,  ( P A T ) .  —  W c z o r a j  i dzi 
wielkit- tłumy* z ło ży ły  hołd zw ło k o m  gen. 
K o m h l is a .  Z ło żon o  l iczne w ieńce, m *n. 
od  k ró la  i rządu, od b. p re zy  Ćldnta Zai- 
misa. od w.,, , . , lk ich  przvwódcó\s p a r 'v j  
oraz od M iissm in .rgo .

Pog rze l i  odby ł się dziś popo łudn iu  
w asyśc ie  l ic zn ego  du ch ow ień s tw a  z nr- 
e b iskupem  ateńsk im  na czele. T r iu n n ę  
ze zw ło k a m i /.łożono na law ec ie  a rm at 
n ie j i p r z y k r y to  sztandarem  n arod o ­
wym . W a r tę  h on o row ą  pe łn i ło  4 genera 
hiw. W  pogrzeb ie ,  poza  rodz iną  zm ar 
tego, wc ię l i  udz ia ł reprezen tan t k ró la  
w ie lu  m in is h ó w  i ba rdzo  l iczn i o L c e ro  
w te.

Kro i,  p rem je r  D em erdz is  oraz Solu 
lis nie m og li  w z ią ć  udziału w  p og r ze ­
bie gen. k om ly l isa  z p o w od u  choroby .

Na u licach g ro m a d z i ły  się w ie lk ie  
l lum y. Z w ło k i  gen. K om ly l isa  zostaną 
p r z ew ie z io n o  tlo mii jscow ośc i  Tric.ala 
w Tcssa lj i ,  gd z ie  będą poch ow an e  w  gro  
bii* rodz in nym .

WIAWMOSC! Z KOWNA
1 "STAWA O STOWARZYSZENIACH.

Ostatn i n um er  dzi* unika u rzędow e­
go  p rzynos i  n ow ą  ustawę o s tow arzy ­
szeniach, og ran ic za ją cą  znaczn ie  trriejii 
tyw ę  spo łeczną  i u ła tw ia jącą  w g ląd  
w ładz  bezp*i*czcństwa w  dz ia ła lność  
łych  o rg a n iza c y j  W  m yś l  u s taw y  do no 
w o p o w s ta ją c y ch  o rga n iza cy j  m o g ą  na 
leżeć, w y łą c zn ie  l i tew scy  ob yw a te le ,  w ła  
d a ją c y  ję z y k ie m  państwowymi w  m o w ie  
i p iśm ie.

C z łonkam i o rga n iza cy j  n ie  m oże  b y ć  
w  ża d n y m  raz ie  młodzież, szkolna i oby  
w a te le  państw  obcych . W o js k o w i  muszą 
m ieć  p ozw o len ia  b ezpośredn ie j  w ładzy .  
Z e zw o len ia  na u ruchom ien ie  organiza- 
r y j  do tychczas  udz ie lane  b y ły  p rzez  na 
czc ln ików  p o w ia tó w .  O becn ie  p r a w o  to 
przys łu go  je  w y łą c zn ie  ly lk o  m in is t row i  
sp raw  w ew n ę trzn ych .  W s z y s tk ie  dotyc l i  
czas is tn ie jące s tow arzyszen ia  muszą do 
dnia 1 kw ie tn ia  przes łać  do m tn is le r ju m  
spraw  w ew n ę lr zn y ch  swe statuty w  co 
lit p o n o w n e j  re jestrac j i .

K O N T R A K T ’ „M A J S T A S A ” Z  „KKN  
P O R T C H L E B E M  *. 

Zapew niony w yw óz 87 fys. sztuk trzody 
chlewnej.

P o  p o w ro c ie  z .Moskwy prezes  „ M a j  
stasa" T a ł ła t -K ie łpsza  udz ie l i ł  „ L i e tu v os  
A id a s o w i”  następu jących  tu fo rm acy j :

„M a js ta s "  p ro w a d z i ł  pertraktac ji :  z 
sow ieck im  trustem* . ,hksp ortch leb “ . N:. 
m o cy  za\\..rtcgo ■ Lon-frakiu „E k s p o r l  
ch le l i "  w roku bież. zakup i 60 lys. b* 
kon ów , 2ii lys. sztuk I r z o d y  tuczone j  
ch lew ne j.  O k o ło  2.000 k n u ró w  i 800 szl. 
bydła. P o n iew a ż  na mocy pop rzed n ich  
kon trak tów . S ow ie ty  zobow iązały s: » 
kup ić  400 sztuk byd ła , w ięc  o g ó ł tm  w 
roku  bież. eksport w yn ies i*  1 200 sztuk

W a r to ś ć  ca łego  eksportu  hodow lan e  
go  <lo S o w ie tó w  w roku  bież. w yn ies i 
ok o ło  10 m il j .  11.

Złóż .datek na pomnik S
Marszałka w W iln ie  
konto fP fK. O. 146.111

NIEMCOM P ONOWNIE ZAPROPONOWANO 
ZAWARCIE PAKTU LOTNICZEGO

Włoski fo il w Ttmoien

P A R Y Ż .  ( P A T ) .  „ M a l in "  donosi z 
L on dyn u , że m in is te r  sp raw  zagranie/, 
n y ch  R zeszy  von N enra th  m ia ł  podczas 
r o z m o w y  z min. J' denem  o tr zym a ć  pi) 
n o w n ą  p ro p o z y c ję  w  sp raw ie  zaw arc i  i 
zachodn io  —- eu rop e jsk iego  paktu  lotni 
c zego  Jak wt-adoino, Rcr l in  k i lkak ro l-  
jiio n eb y ła ł  tę p ro p o z y c ję  m o tyw u ją *  
swe n e g a fy w m  stanow isko  w zg lęd am i

na syliiHC.ję ogó lną , o raz  k on f l ik tem  w ło  
sło —  ab isyńsk im , lalóry w y w o ła ł  stan 
m ięd zyn arm low  ego  naprężona  nie zez­
w a la ją c y  na za w ie ran ie  togo rodza ju  u- 
m o w ,  w  ch w il i  b ieżące j.  Jak donoszą, 
von Neuratli  m ia ł p o n o w ić  wobec Ld e -  
ua ośw iath '/*n ia , ż** R/.i-sza nadal n.e 
uważa o b eću a j i )  m om entu  za w ła śc iw y  
dla tego rodza ju  rokow ań .

Wielka rada faszystowska
Mussolini mówił 2 gnózhty

W łos i um acniają obecnie swoje : i u 0 w is llx w 
|iotnoenyin

AI > i ->y 11 j i . 
w Atnwnji.

Na zdjęciu  wioski lod na Irnncic

■ R Z Y M , (P A T ) .  —  W  dniu w czo ra j-  
z ym  od b y ło  się p od  p r z ew o d n ic tw em  

Mus.soluuego, w  14 roku  e ry  f a s z y s L iw  

skiej, zebrani** w ie lk ie j  rady faszys tów  
skiej. N a rady  i rw a ły  ok o ło  8 godz in . P o  
zakończen iu  zebran ia  w y d a n o  nasiepują  
ey  kom un ika t

„ W i e lk a  rada faszy stów ska. zasyła 
z Okazji 13 rocznicy* U tworzen ia  m d k  ji. 
g o rą ce  p o zd ro w ie n ia  oddz .a łom  czar­
nych  koszu l k tó re  w AD-yce M schod- 
n ie j  w a lczą  z tym  sam ym  boh a te rsk im  
zapa łem  z k tó r y m  k iedyś  maszerowały* 
na R zy m  oraz  z n ie z łom n ą  w ia rą  w  cy  
wili/.acyjną m is ję  faszys tow sk ich  
W ło c h * .

M tiso lin i p r z e m a w ia ł  p rze z  d w ie  go 
d ż in y  na lem a t  sytuacji  w o jen n e j ,  w  le j

samej sprawi* zab iera l i  rowmież głos: 
m arsza łek  de  B on o  i D in o  Grandi, ambu 
sador w łośni vV L on d y n ie .  W ie lk a  rada 
fa szys iow ska  zb ie rze  się p o w tó rn ie  4 
lutego.

Sezon deszczowy 
w At^synfi zbliża się

Włosi organizują tyły
ASM AR a . (Pat.) Na  froncie Tigre ożywiła się 

działalność lotnictwa w obszarze M akalL , kióre 
wraz z artylerja bom barduje Amba Aradaiu 
gdzie stwierdzono obeeność wiekszyeh skupisk 
abisyńskieh. Abisyńczycy m ają kilka dział, ale 
odjjowiadają bardzo rzadko. W obec zbliżające­
go się sezonu deszezoweg*), W insi energicznie 
kontynuują budowę dróg oraz budowę baraków  
drewnianych i murowanych na najbliższych ty­
łach Makalle.



k l ih -J l  R ” w. uMiii .i l im-gn J r o k u

Świat pracy Wilna
ku cic Prezydenta Rzeczypospolitej

Zorgim iżn-wana w czo ra j  p rze z  Orga 
n izac ję  M ło d z ie ż y  P ra cu ją ce j  w  W ih j ie  
pod  p ro łek t ( .ra tem  p W o j e w o d y  Boc ian  
sk iego  u roczysta  a k a d em ja  ku czc i Pana 
P rezyden ta  R zec zyp osp o l i te j  P ro f.  Igna  
cego  M ośc ick iego  z okaz j i  .Jego im ien in  

zg rom adz i ła  w  sali Tea tru  M ie jsk iego  
na Pohu lance  l ic znych  p rzeds taw ic ie l i  
w ładz  p a ń s tw ow ych ,  w o jskowych , i sa­
m o r zą d o w y c h  oraz  un iw ersy te tu  i społe 
rzeń s tw a  w ileń  .k iego  z pp. woj. Bocian 
ski. gen. Skw arczyńsk in t  i prez. m. Ma 
leszcw sk in i na czele.

W o b e c  przept In ion c j  pub licznośc ią  
sali A k a d e m ję  zaga ił  p. Cz. W ierusz Ko  
w ą lsk i  następu jąoem  p rze in ó w iem e in :

„ O k rn o w  pańtwa. tuk liczna nu akadeniji, 
zorganizowanej przez młodzież pracującą dta 
wileńskiego świata praey ku ezci Pierwszego  
Obywatela Rzeczypospolitej Ignacego Mościckie 
go świadczy wymownie, jaką miłością i czcią 
ntoczouy jest nasz Dostojny Solenizant i jaką 
troską otoczona jest zorganiz~wa.ua młodzież 
jiracująca.

W iem y w ryscy, że osoba naszego Prezyden­
ta 10 lat temn była wybrana na staiiowlsac 
Ulowy Państw* przez W ielkiego Ukochanego 
Twórcę Niepodległości i W odza Józefa Piłsud 
skiego. W iem y, ie  skoro wybór spotród tylu 
zasiuż.inych obywateli padł właśnie na naszego 
Dostojnego Solenizanta to hylo to .pecjałnem  
wyróżnieniem ze względu na Jego wartości oso­
biste.

Kto pamięta te cnwlle, ten wie, że ciche 
skromne i pracowite życie lwowskiego uczonego 
i profesora, że Jego zasługa na polu nauki I 
techniki, w j niosły Go panna w ielo Jego rówieś 
nlków.

W iem y, że karność, niUoće i zaufanie, |akie 
żywił w stosunku do W ielkiego W odza Narodu  
kazały Mu przyjąć to trudne stanowisko.

W iem y, jalT' taktem swoim i wysokieml za­
letami eharakleru i umysłu zdobywa sobie zau­
fanie obywateli Rzeczy pospalitej.

Jak pracą swoją umie świecić przykładem  
Narodowi, na którego czoło postawiony został.

Dziś. gdy pe niespełna 10 latach zabrakło  
fego. Który byt mu jednocześnie mistrzem i 
przy jacielem widzimy (io  na stanowisku Głąwy 
Państwa ze wzmocnioną władzą, znów dzięki 
nieodżałowanemu Wielkiemu Marszalkowi, Gdy­
by im,y chcieli się zastanowić <11.. jakich zalet 
został na»z Dn-Jojny Solenizant dzisiejszy, 'lak 
zaszczytnie wyróżniony, moglibyśmy zalet tych 
naliczyć wiele.

Chciałbym tu podkreślić te, które dla oas 
są najbardziej cconeini. Są niemi ZA M Ił.O W A  
NiK, Sł d lKNNO .śi, I RZETELNOŚĆ  PRACY. 
KARNOsl O B Y W A T I I.Sk A- W1KI KA SKROM  
NOSI t PROSTOTA PRZY SŁAW OJ Ś W IA T O ­
W EJ OCZOM '.(10. Wystari zy tych zalet by 
Go ezeil za nie świat praey. By młodzież, jakże 
rzeslo o chłodzie i głodzie, pozbawiona zarobku, 
pogłębia jąca swe wykształcenie i wartości oby­
watelskie, s łan iała sobie za przykład szlachetną 
postać Dostojnego Solenizanta.

To też w imieniu tej młodzieży, która aku- 
deniją dzisiejszą pragnie uczrić Dostojnego So­
lenizanta oraz tu zebranych przcdstwicieli świa 
ta praey wzniosę okrzyk:

Nasz Dostojny Solenizant. Pierwszy O byw a­
tel Rzeczy pospolitej Profesor i Prezydent Igmi 
cy Mościcki niech żyje?"

Zebran i p o w tó r z y l i  o k r z y k  trzyk/ot 
nie. O rk ies tra  odegra ła  h ym n  p ań s tw o ­
wy.

l ’ o zaga jen iu  p. W ie ru sz  K ow a lsk i  
odczy ta ł  następu jącą depeszę  do Pana  
P re zyd en ta  R zeczypospo l i te j ,  k tórą  p r z y  
ję to  ok laskam i:

„Pan Prezydent
Ignacy Mościcki

Zamek, W arszawa.
W  imieniu przedstawicieli Świata Pr<_. licz­

nie zebranych na uroczystej akadeuijz pod pro 
lektoratem Pana W ojewody, ślemy Ci, I M i j a ;  
Solenizancie, szczere i serdeczne życzenia a a j 
dłuższego, szczęśliwego i wciąż wydajnego życia 
wraz 7. wyrazami czci i hołdu o m  podziwu dla 
ogromu dokonanej przez Ciebie pracy. _

Organizacja Młodzieży Pracującej".

N astępn ie  p. W ła d y s ła w  R yn ca  w y g  
łosi! p re lek c ję  pt. „ I g n a c y  M ośc ick i —  
C z łow iek  P r a c y "  M ó w i ł  o  o f ia rn e j  p r i

cy  n iep o d leg ło ś c iow e j  p ro f .  Mościckim  
go  na o b c zy źn ie  w  L o n d yn ie ,  o  J ego  wież 
k ich  zasługach w  u trw a lan iu  N iepod leg  

i lo ś c i ,  o  p ra c y  nad p o d źw ig n ię c ie iu  zakła  
d ó w  chorzow uk ich , o  tern, ja k  p ro f .  M o  
ściek i tw o r z y ł  d o k o ła  siebie n o w ą  szko  
łę p racy ,  będąc  p r z y ja c ie le m  rob o tn i­
k ó w  i c h ło p ó w

W  d ru g ie j  części akaden i j i  c ł io r  pod  
batu fą  p. T e o d o ra  M a tw ie jca  odśp iew a ł 
ła d n y  h ym n  O. M. P.-u —  „S ta lo w y  lo t " .  
R e c y ta c jo  p. S te fana  Ś ro d k i  zostały na 
g ro d zo n e  rzęs is le in i ok laskam i.  P. W a n  
da B iszew ska  od śp iew a ła  ś l ic zn ym  gło­
sem k i lka  po lsk ich  pieśni.

Ak ad em ję  z a k o ń c zy ły  p ro d u k c je  chó 
ru pod  batutą p. M a tw ie jc a  i o rk iestry  
5 p. p. I-eg. p o d  dyr. por. K ośc ieszy ,  kto  
ra w y k o n a ła  k i lka  p ieśn i leg jon ow ych .

(W ) .

W IL N O  O R A  
i  W Y O R Y W A

w szczęśliwej kolekturze

— W I L N O  —  
Wielka 44." Mickiewicza 10.

AUTOORAE FAtsA PRE2 YDENTA RZECZ ĆPOSPOL.TEJ POLSKuEJ

y
„MpfH a łef Polski są z R o&JcmS  pr»c*ftęya&  a# obczyźnie".

( ~ )  I. Motckki

Pakt przyjaźni Francji 
t Jemenem

D Ż IB U T I ,  ( P A T ) .  —  A d m ira ł  U ive t 
udał się d o  H o d e id y ,  skąd w ra z  z re zy  
dente.m fran cu sk im  w Dżecklzic  zap ro  
pon u je  su łtanow i .Ti m enu  pak t  p r z y ja ź  
ni. N as tępn ie  oba j  udadzą  się do  k i ó l a  
łbn  Seuda, k tó rem u  w r ę c z ą  o d zn a k i  
w ie lk ie j  w s tęg i  le g j i  D onorow ej.

Strzały na Lipówce
? osoby ciężko ranne

l i o o n ]  późn o  w  n ocy  u  L ip ó w ce  Hf o p «  

p odh am oraż-jrch  osobników w  w iękseoóef d o ­

ro żk a rzy  napadła przechodzą  eago w  t o w a n js t .  

w ie k ob ie ty  p lu tonow ego m ie jseow egc  j a r a ł  

zanu.

Plutonowy u iy l b ro a t  W  wynika e w ę  > 
oustai p is tm io n y  w  brzuch Jan Lalewski (W ą ­
wozy 6 ) oraz w  głowę 4bUd< AhuatzewskL, któ 

remu « 4 n m  wypłynętu oto .
f l  stanic ciężki*. onu rannych przewieziono 

dc jzplialn.

BRATIANU contra utul escu
Bukareszt, w  lutym

Lansowani-  p rze z  m in istra  sp raw  za 
g ran ic zn ych  Ruinunji zam ierzen ie  za­
w arc ia  paktu  w z a je m n e j  p o m o c y  z Kos 
ją  S o w ieck ą  w y w o ła ło  w  p o w a ż n y c h  ko 
łach p o l i ty c zn y ch  i w  dużymi od łam ie  
ru m u ń sk ie j  opn i j !  p u b l ic zn e j  uzasadn io­
ne zan iepoko jen ie .

Akcja  m in is tra  T if i ih .scn w tym  k ie  
runku datu je  m n ie j  w ię ę e j  od  roku , a 
w z m o g ła  się s zc zegó ln ie  od ch w il i ,  k ie ­
dy po  n ieudan iu  się k on cep c j i  zb io row e­
go  p ak lu  w sch od n iego  dosz ło  w  m a ju  r 
ub. do  podp isan ia  paktu  f iau c i isk o -so  
w ie c k ie go  i czesko-sowic-ckiego.

O baw y i a rgum en ty ,  k tó re  p rz e c iw  
s taw ion o  w R nm uji j i  te j  dość  n iespódz  i a 
ncj łin ji s le rn ika  p o l i tyk i  zagran iczne j ,  
zn a la z ły  szczegó ln ie  w y ra źn y  akcen t w 
szeregu w ys tąp ień  pos ła  do par lam en tu  
i p r z y w ó d c y  k on s ty tu cy jn ego  fron tu  ne 
o l ib e ra ln ego ,  J e rzego  Bratianu.

KURJER SPORTOWT
Erikson skoczył 81 metr

W  (.arm isch  Pai-tenkii-rlien odbył 
się w czoraj konkurs skokow . Zw yciężył

Et-iksnn d łu gośc iam i:  86 i 81 nartr.
D ru g ie  m ie jsce  za ją ł  Kuud —  74 i 7ti.

K. P. w. Poznań mistrzem Polski
Mistrzostw i) zimowi Polski w pitce koszy­

kowej zdobyło KPW Pozna.! przed 1K.P Lódz,
Craeoiią i .Sokołem Lw ów .

AZS wileński odpadł po pierwszym meezu-

Cztery rekordy
W  sali C1W P odbyły się zawody Iekkoatle- Lnkajski 12 sok. 100 mir. ł*)p<vszaii.ski l t , (  sek.

tyczne Untanowlwm w następu jarych koukuren tOOO mtr. Kępiński 2 min. 43.0 sek. 1390 cułr.
ejneh nowe ri-kordy; KO mtr. przez plotki —  iSoji 4 min. 19 sek.

Flalandja zwyciężyła w Zakopanem

> .e k tń r z v  /. nich są w ysoce  in teresu 
jące, to  też w yp ad a  nam  p ośw ię c ić  
stów parę  ich m yś l i  p rzew in ln ie j

Pose ł B ra t ianu  w y c h o d z i  z z.ałoże- 
nia, że ew en tu a ln y  uk ład  sow iecko-ru  
m uńsk i o w za je m n e j  p o m o c y  id cn tycz  
ny  jest z k o n w e n c ją  w o jsk o w ą .  W sp o m i 
pał zresztą o li tu n iedw itznaczu ie  i pub 
l iczn ie  w B u kareszc ie  b. f rancu sk i m in i  
ster de  Mim/.ie, zachęca jąc  swe audytor 
junt d o  popar-ńa ide i układu. Jako  taki 
o tw ie ra łb y  uk ład  g ran ice  Uutnuuji — 
g ran ice  do tąd  o ie  w  ca łośc i fo rm a ln ie  
p rze z  Ros ję  S ow iecką  uznane —  dla 
p rzem arszu  c z e rw o n e j  arntji .  C zyn iłby  
k ra j  cały ew en łu a ln em  p o lem  w a lk i  im- 
p e i ja l i z in o w  środka i wschodu  E u rop y .

O tw ie ra łb y  d ro gę  dla p en e tra c j i  Ko­
m un izm u . Zagra ża łby  so ju s zo w i  Rumun 
ji z P o lska  i „s ta n o w i łb y  śmierte ln i! nie 
b- zp ie c zeń s iw o  m e iy lk e  <1 In be/pieczeń 
siwa państwa nn m .ń  .k iego  i jego  gra 
nic, a le  dla bytu  sam ego  n a rod u "

. B ra t ianu  p r zy p o m in a  sm utn y  rezu l­
tat p o d o b n e j  sytuacji  i traktatu gw a ra n  
c y jn e g o  z Ros ją  w  r. 1877, k ie d y  to  Ru 
tnirrt ja, w p u śc iw szy  w o jska  rosy jsk ie  na 
swe tę ry to  r juan, n<e d o czeka ła  sie już 
opuszczen ia  p rzez  nie Bcsarnbji!  Pro test 
de legata  ru m u ń sk iego  'na kongres ie  ber 
busk im  p r z e d w k o  t.-j aneksji  spotkał 
się z cyn ic zn ą  o d p ow i ia iz ią  R os j i :  „ g w a  
ra u tow a l iśm y  n ienarusza lność  w a szego  
te.rytorjuin. p r z e c iw k o  innym , ale nie 
w ob ec  nas s a m ych " !

T o  też nie zadaw a la  się Bratianu ir 
p a k a ją c ym  k om u n ika tem  rum uń sk iego

M. S. Z „  dow vx lzącym , że  t o k o w a n ia  ru  
m u nsko-sow ieck ie  o pa k t  nic są p ra w a  
d zo ,n c .

rI em b a rd z ic j  iż podejr ,  wa, ż.t- m in i 
ster T itu lescu  inną ob iera  d ro gę  do  rea 
l izac j i  u p o r c z y w ie  w y zn a w a n e g o  planu. 
D io g ę  m ia n o w ic ie  w y d ed i ik o w a n ia  l o b o  
w iąz.ih  Btnnunji d o  u m o ż l iw ien ia  p rze  
m arszu  wojskom so w ie c k im  z postano­
w ień  art. IG paktu  l a g i  N a rodow , k tó ry  
p rz ew id u je  w sp ó ln ą  a k c ję  syo jskową 
c z ło n k ó w  L ig .  p r z e c iw k o  napastn ikow i.

T a k ie j  tezie  p r z e c iw s ta w ia  B ra tianu  
zasadę, że odnośna uc ltwa ła  Ih idy  Lig’ 
zapaść musi jedn om yś ln ie ,  a w ię c  z u- 
d z ia łem  i za zgodą  R innun ji .  k tó re j  in­
teres ż y w o tn y  m oże  i p o w in ien  nie por, 
w o ltć  na p r z y ję c ie  takich zob ow ią za l i !

Po/.alem ..arna konsty tuc ja  rum uńska  
pos tanaw ia  w  art. 12M. że ,żadna artn ja  
cu d zoz iem ska  m e  m oże  w e jść  na te ry to r  
jniti rum uńsk ie , ani p rze jść  przez, nie, 
jak ty lk o  na pods taw ie  u s taw y  specja ł 
a

W  len i p o d o b n y  sposób ostrzega 
B atianu swi-go m in istra  i sw o ich  roda 
k ó w  p rz e  zby t  p oc lm p n em  a n g a żo w a ­
niem się w  zw ią zk u  ze w sch o d n im  są 
s iadem, k tó rem u  zresztą zarzuca, że  m  
mt m a tw arz  w  Genewre. a inną w  M o 
sk w ir  c z y  K i jo w ie .

„ P o k ó j  nad D n ie s t r e m '  —  w o ła  w  
jedn i j  ze swo ich  fd ip ik  —  Alt ż naturaJ 
n:e. A le  p o k ó j  nad D n iestrem , u zn a n y m  
tai ż i p rze z  tych, z d ru g ie j  je g o  strony, 
ja k o  gran ica  W i e l k i e j  R u m u n j i ‘ ‘ .

N ic  d z iw n e g o  że  to w łaśn ie  budź* 
echo n ietyJko w kraju, alt- i poza  gran i 
:imi nasze j so juszn iczk i.  T ,  R .

oa

W międzynaruifunych jnistrzosIwairb nurciar 
.kich Z » .  Strzeleckiego o<lbjl się wczoraj bieg 
piirrolony i»a 18 kim.

Kolejność drużyn jest następująca; t) Fiiilaa  
dja 1 s -■> <» -4  s. 2) Ksfon ja, :>< Polska, ł )  f.<» 
twa.

Szwecja protestuje
p rz e c iw  o s k a r it m io m  w ło s k im

Budapeszt —  Katowice 7:0
Drugi mecz hokejuwy między uiimpij^ką dru 

iyn ą  węgierską, występującą jako zespół B u ­
dapesztu a repr“zentav-ją K alocie, zakończył się

powtómcm zwycięstwem W ęgrów  7H* .
W drużynie Katowic grał Krygier —  ongiś 

doskonały hokeista.

TurmeJ hokejowy w Krynicy został odwołrsny
O dw ołany został m iędzyn arodow y tu rn iej ho 

k e jo w y  w  K ryn icy . Do k ryn icy  na saw ody p o ­
jech a ły  dw a zespoły: Ognisko M ’\\ W iln o  i 
W a rs za w ia n k i Pflrtoilałe d tu iy n y  zos la lv  w

porę pow iadom ione  przez o rgan iza torów  n złych 
warunkach atm osferycznych .

Jeżeli pogoda popraw i się, to w iln ian ie  w 
piątek w yjadą ostateczn ie do Prus W schodnich.

STOKHOLM . (Pat.) Szwedzka agencja tele- 
grułlcznu nanosi: Dziennik win .ki „Popoto
dTuilla" zamii-srił artykuł p. t. „Odezwa do 
studentów enisipejskieh". Artykuł ten zawleeał 
następu jące zdanie: „Szwedzki Czerwony Krzyż 
przewozi amunicję pod faUzywą nazwą”

Dziennik „Tid.iingarnas Telegiam bgra" do­
wiaduje się w sznedzkieiu lubiiaK-rStwie spraw  
zagniniczuyrh, iż Hien iiłpuwi - jest to mowa o 
'umocnodaeli, które amoulans szwedzKf musiał 
zostawić {Midezas niedawnego po untęcia się 
naprzód W łochów  oa froncie poludntowym, a 
które, według komunikatu włoskiego Nr. *98.

dostały się w  ręce W łoehow  \v sainoehodaet, 
tyeh zualcziono rzekome skrzynki z amunicją. 
W edług oświadczeń personelu ambulansu t,zwe 
dzkiego, amunicji nie było w łych -tamoeho- 
dueh przed ich pozostawieniem. Amunicja zo 
-talu w nich więc umieszczona dopiero wtedy, 
kiedy już nie znajdow-ały się one pod kontrolą 
personelu.

Po-eł szwedzki w Rzymie otrzyma! poieee- 
n le złożenia protestu wobec rządu wlosktego. 
przeciw oskarżaniu szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża przez prasę wioską w związku z tym 
Incydentem.
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STRZELCY MASZERUJĄ...
Nad granicą Z. S. R. ft.

Pasiek i M aćkow sk ie —  Owsianki... obie

Z życia Ohdziałdw Z S. 
w Wilnie

Wa nt zebranie Oddziału Z. S. 
[ „ Z a k r ę t ”

26 styczn ia i*  r. odbyło  się walne Zebranie 
człon ków  O ddziału ZS „Z a k rę t" . W ładze  Pod- 
okrępu reprezen tow ał na niem ob. prof. Zaw i- 
rowski, w iadze Pow iatu  ob. dr, W rońsk i, prezes 
Zarządu Pow ia tu  G rodzk iego ZS. Zaga ił zebra 
nie ob. Ałarjan Le ich tfried , k ierow n ik  Zarządu 
Oddziału, pow o łu jąc  nn p rzew odn iczącego  zebra 
nia ob Hnjdula, na sekretarza zaś ob. Zalewę. 
P o  uczczeniu pam ięci M arszałka Jozefa P iłsud ­
skiego p rzez pow stan ie i zachownm e jednom inu 
tow ego m ilczen ia, ob. p rzew odn iczący  podał pc 
rządek dzienny zebrania, poczem  zosta ły złożo  
ne spraw ozdan ia , ob. Ł y żw a  z ło ży ł sprawozda 
nie z p racy Zarządu, ob. K arpow iczów n a  i Ost­
row ska z wych. ob. w  oddzia le  m ęskim  i żeń ­
skim, ob Chm ieliński, k— t oddzia łu  z w. f. i 
p. w. Następnie o całokszta łc ie  p racy w Oddzio 
le w yg łos ił p rzem ów ien ie  ob. L e ich tfried . Obok 
stron dodatn ich te j pracy zaznaczy ł rów n iż 
strony ujem ne, jak  in tryg i w  K o le  P rzy ja c ió ł 
ZS, za które k ilku członków  K oła  o trzym ało  
wytknięcie.

P o  odczytan iu  przez ob, B orow ieck iego  spra 
n 'z d a n ia  K om isji R ew izy jn e j, w yw iąza ła  się 
dyskusja, w- k tó re j zab iera li głos ob. ob. L esz­
czyński, dr. W rońsk i, H a jdu l i  Ostrowska, 
poczem  Zarządow i udzie lono  absolutorjum .

W yboby  now ego Zarządu dały następujący 
w yn ik : prezesem  w ybrany zostali ob. M ar ja r  
L e ich tfried , członkam i Zarządu ob. ob. Zalewa, 
B artoszew icz i K oz łow sk i, zastępcam i oh  ob. 
Ł yżw a  Suszków  i M oroz. D o K om is ji R ew izy j 
ne, w ybran i zosta li ob. ob. Sko lm ow sk i i B o ro ­
wiecki, na następców  Lem iesz, Czasnojć i Bąb- 
k *. Na k ierow n iczkę  w. ob została pow oiana 
ob  K arpow iczów n a, na k ierow n iczkę  PK  ob. 
Ostrowska.

P o  zakończeniu  w yborów  zebran i odśp iew ali 
„B rygad ę  _ i ńym n strzeleck i „H e j, S trzelcy 
w raz - poczem  walne zebran ie zostało rozw ią
zane.

Rocznica Powstania Stycznio­
wego w Oddziale „Śródmieście*

Dni: 24 styczn ia w  oddzia le  ZS „Ś ródm ieście " 
odbyła się uroczystość ku uczczeniu roczn icy 
Pow stan ia  S tyczn iow ego  Na je j p rogram  z ło ży ł 
się w yk ład  ob. Al. Derugi o  powstaniu  styczn io- 
wem  oraz koncert o rk ies tr) dętej k tóra  ode 
gra ia szereg p icsm  patr jotycznych . Na uroczy 
stość pc*-* b y li c złon kow ie  oddzia łu  p raw ie  w  
kom plecie.

Z żyda Z. s. w pow. 
orasiawskim

Chociaż w  p on iedzia łkow ych  „Marszach Strze 
leek ieb " „K u r je ra  W ileń sk ie go " rzadko zdarza 
sie spotkać strzelców  brasławsaicb n ie świad 
czy to  jeszcze, by w  iym , deskam i zab itym  za- 
. ą ku p row in cjon a ln ym  nic się w  Strzelcu nie 
działo. I  tu taj coś się dzie je, bo brać strztlecka 
mocno zapuściła k orzen ie  w  grunt bnsław sk i... 
P oza  pracą św ie tlicow o-w ychow aw czą  S trzelec 
zn a jdu je  się obecn ie pod  znakiem  natężen ia or 
gan izacyjnego, a lbow iem  w łych  m iesiącach każ 
d\ Oddział, k tórych  w  pow iec ie  jest ty le , co 
gm in. i-rządzo u sieb ie W a ln e  Zebran ie, na któ 
rem b ilansu je sw oją  całoroczną pracę.

Za iząd  P ow ia tow y , Kom endant, Kom endant 
P ow ia tow y  P W  oraz Kom endantka P K  tak się 
szozęśliw ie uobruli, że każdy p rzy ją ł np siebie 
pew ien  dzia ł pracy, k tórą  w ykon u je  sumiennie, 
co tw orzy zgraną j  harm on ijną całość. K ażdy 
czionek Zarządu poza sw*oją funkcją organiza 
:y jna —  jest opiekunem  jedn ego  lub k ilku od- 
iz .a łó w  w  terenie. W szystk ie  W a ln e  Zebrania 
u d d zi łów odb yw a ją  się w  obecności delegata 
Zarządu P ow ia tow ego

Gdy ju ż wszystk ie O ddz ia ły  w  pow iec ie  zacz 
ią acow ać z nnwem i za rządan u , odbędzie  się 

W a ln y  Z ja zd  D elegatów  Pow ia tu  ZS w Brusła 
wiu, by z now em i siłam i stanąć do dalszej 
pracy.

W  m iędzyczasie odbyły  się na tu tejszym  te 
renie m iędzy !nntm i im prezam i —  tradycy jne 
ąjpłatl i rtrze leck ie " w O ddziałach. P raw ie  i  aż 

Jy  Oudziu w  pow iec ie  „O p ła tek " tak i u siebie 
urZądzn l  roczystości te cieszą się ogrom nem  
pow odzen iem  bo m iły, sw obodny i W esoły na 
•tró j ja k i panuje p raw ie  na każdym  „O p ła tk u "

zaciera w szelk ie  różn ice  w ieku płci i stano 
viska społecznego —  tw orzy  jeon ą  zgodną i 

m iłu jącą się rodzinę. Z w yk le  poza skrom nym  
posiłkiem  uroczystości te p rzepla tane sa róż 
nem nżraOzcjami śpiewam; kolendam i z n ieod 
zow nym  św M ikołajem  ęo to  zaw sze w ie, czego 
kom u potrzeba. Oto np. w  tak ie j S łobódce —  
cały O ddzia ł o trzym ał— ja k  na czasy obecne 
wspaniały prezent w  postaci cztero  lam pow ego 
idbiorn ika rad jew ego . J tu należy podkreślić, 

że na tak w ysiłek  m oże zdobyć s.ę ten, ktc 
daleko patrzy  w  przyszłość, k to  dąży do za 
pew nien ia R zeczypospo lite j św iatłych , rozum  
nych i pąrrjotyzraen. o rzep o jon ycb  obvw ate li, 
ten, co pełn iąc ta a rd y  obow iązek  och rony g ra ­
nic państwa służbę sw oją  chce perzekasać w 
godne ręce sw egc następcy T vm  M ikoła jem  « n  
strzelców  w  S łobódce bvł Korpus O ficersk i i 
Pod o fice rsk i Baonu K O P  „S łnhodka".

Pozatem  w  najb liższych  dniach, p raw dopo 
aohn ie od  i  do l i  lu tego b. r „  odbędzie się kurs
dla przodowników urganizacyjno-świetlicowych, 
ąle o tern następnym razem. Brułnrlufai

m iejscow ości leżą w  pow . w ile jsk im  nad samą 

praw ic gran icą na półw ysp ie, wysuniętym  

wgłąb sow ieck iego  m orza. Długu, bogata przesz 

'kiść rzeźb iła  dusz.* m ieszkańców , twardych, m e 

ugiętych, hardych, dum nie znoszących biedę, 

mocno w czep ionych  w szmat .ziem i k resow ej. 

P "> iek i M aćkow sk ie m im ow oli p rzypom in a ją  

nam zaścianek szlachecki z „P an a  Tadeusza , 

Te  same ty p j o  orlich  nosach, te same dusze 

w rażliw e, am bitne i pełne om szałe j, p rzekazy­

w anej z. pradziada godności.

P">dodział ZS pow stał tu zupełnie sam orzut­

nie, z in ic ja tyw y  sam ych „p an ów  b r a c i" . . W ro  

dzona am bicja, p rzys łow iow e  „zastaw  się a p o ­

staw s ię " —  sen ludnie, porządn ie um undurowa 

ły wszystk ich  strzelców  z Pas iek i M aćkow skiej. 

Chłop w  chłopu, każdy p rzyzw o ity , dziarski, w ła 

ściciel k lasycznego nosa, staje sprawnie w sze 

regu i karn ie w ykon yw a  rozkazy  w  im ię  wyż 

szych ce lów  i Lepszego jutra Poisk i.

W  duszy ich d rzem ie w rażliw a , piękna stru­

na, na k tó re j grać m ożna najszlachetn iejsze, naj 

bard zie j w zn ios łe  m elod je. M ożna z n ie j w ydo 

być s ilny i gorący patrjotyzra , specja ln ie m ocne 

uczucia, odruchy w oli, sam ozaparcia się i szła 

ehet.iego czynu

„S to ic ie  na straży Po lsk i tak, jak  wasi pi zod 

kow ie, jak  daw n i rycerze  R zeczypospo lite j, jak  

legendarny M oh ort"— padały s łow a horaendan 

ta P ow ia tow ego  ZS- Z zapartym  tchem  słuchali 

o bu jnej, skrzyd la te j przeszłości, o  Szczytnem  

pow ołaniu , o obow iązkach  w zg lęaem  Polsk i.

W  jednej a poprzednich szpalt „S trzelcy  ma 
szeru ją" . podaliśm y p lan  pracy jaką kluib za 
m ierzą -wykonać w  roku 1936. Zrealizowanie 
tych zam ierzeń poc ąga za sobą zdobyci-: odpo 
wiednich środków  m aterja lnych  w  p ierw szym  
rzędzie na; opatę sal i boisk epwrtowycn, k łó  
■-ycb ZS w  W iln ie  n ie j  osiada, na sprzęt i ko 
s ljum y sportow e, na odsyłan ie zaw od ów  i nur 
sów i wreszcie na opłatę instruktorów . ,

K lu b  n ie m oże  liczyć na pom oc w  postaci 
jak ichko lw iek  cubwencyj z zewnątrz, same zaś 
jjciadki członkow skie p łacone w  m inim alnych 
wysokościach —  bo  członkow ie  klubu to  nie 
zamożna m łodzież rzem ieślnicza i robotn icza —  
nie w ystarczał w  żadnym  razie  na pok ryc ie  n iez 
będnych  w yda tk ów  zw iązanych  z p lanowanem i 
zam ierzeniam .

Zarząd k luba nie ma zam iaru zdobywać pot 
rzebnych  funduszów  w  d rodze ka ia tow an ia  »po 
łeczeustni a na pom oc któregc laczyć jednak mu 
si. Chcąc otrzym ać pom oc od  społeczeństwa—  
zarząd Kihuiu w  porozum ien iu  z d y r  Teatru  M iej

D orocznym  zw ycza jem  od b y ło  się w  dniu 26 
stycznia br. w  św ietlicy ntizeleck iej w  K oz łow  
szczyżnie walne zebranie człon ków  oddzia łu  ZS. 
Kozjow iswzyzna Na zebranie p rzyb y ł powiaito 
w y kom ZS ob. Krasuck . K orzysta jąc  z ładnej 
pogody liczn ie zg: om aazna się brać strzelecka, 
by z ust swycn kierc wuików usłyszeć sprawo/ 
danie za rok  pracy oraz je j ocenę od  jnzedsta 
w ic ie la  pow iatu  i nabrać sił m ora lnych  do pracy 
na rok przyszły

Zebranie zaga ił prezes Zarządzi Oddziału  ob 
Siankiewoiz, poczem  w ezw ał Obecńytih do pow 
stania i oddania bołbu  I M arszałkow i Polsk i 
Jó ze iow i PiŁsudssl iomu Zebran i uczcili pamięć 
Zm arłego p rz e ’ jednom inutow e m ilczen ie, po- 
~zem w k rótk ict słowach prezes zarządu - po 
w ód z ia ! zebranym  o  W ie lk im  Marszałku, o Jego 
pracy dla dobra Polsk i, pracy jako  Kom endan 
ta U iwneg-o ZS)., w z y w a a c  p rzy lem  zebranych 
do naU odowanu Jegc życia i czynów . Po  obra 
mu następnie nt przew odniczącego komendanta 
ob. K rasuckiega przystąpiono do obrad  Ze złu 
żonego sprawozdania Zarządu i Koni tsji R ew i­
zy jne j —  wynika, że  praca w  oddzia le  w  roku 
ub iegłym  była  dość pom yślna o  czem  św iadczy 
ły  przytaczani cy fry . Choć czasy są ciężki i 
składeś członkowskich  z w y ją tk iem  paru Ooób. 
n ikt n ie płaci budzef ode dału juz zreaśizwwa 
no w  50 p roc  D ochód oddzia ł zdobył d i o g » 
im prez dochodow ych , k tórych  od kw ietn ia  ub

Jarzyły  się oczy, z k tórych  b iło mocne, nieme 

postanow ien ie; będziem y trw ać i zw yciężym y.

O 5 k ilom etrów  leży wieś Owsianki, taka 

zw ycza jn a  nasza wileńska „ ie ś :  zapadła, głucha 

biedna, zab iła  deskam i od świata. Szam otanie 

się w  walce o byt, opłacalne każdego kawałka 

cbleba tw ardą pracą i w łasnym  potem  —  sta­

now i treść, ich w egetow an ia  L u d z:e —  m iesz 

kańcy O wsianki, typow i "h łop i. noszą praw ic 

wszyscy Jedno, pradziadów sk ie  nazwisko „O w - 

s ian ik", k tóre zapew ne w yw od z i się od owsa 

i jest tra fnym  w yrazic ie lem  ubóstwa, ż y w ią ­

cego się góra lsk im  p lackiem . Zew nętrzny w y ­

gląd, prezentacja, w rażen ie  nie budzi zbytn iego 

optym izm u.

Tak  jest na codzieu, lecz. trzeba ich w idzieć 

podczas parady!

W lasn ic  nie tak dawno m ie li taką, w ielką 

paradę, k tórą zrob ili na p rzy jęc ie  pow iatow ych  

w ładz ZS. W  całkiem n ieparadnej św ietlicy  w y ­

ciągnęli się w  karnym , naprężonym  szeregu: 

N aprzec iw  strzelców  stała dumna, rozpalona gro 

mada Strzelczyków . Cały pododdzia ł był w  kom 

plecie. S ekcyjny m eldow ał się przybyłem u na 

lustrację Kom endantow i: w szyscy stali z zapar 

tym  oddechem , z u tkw ionym  w zrok iem  w sw e­

go sekcyjnego. Trzebu  b yło  w idzieć, jak  każdy 

strzelec podchodził i m eldow ał się osobno p rzy ­

byłem u K om en dan tow i! O padała z nich eodzien 

na ociężałość, nab ierali n iew idzian ego  zapału, 

podn iecali się, lecz niech ktos pom yśli, że to 

by ła  trema. Słychać n iem al b y ło  b icie  serca—  

i te serca m ogły  zd radzić  ta jem nicę ich uczuć...

W ito ld  Rodzlew  lez.

skiego na Pohulance, postanow ił zakupywać w 
tym że Teatrze przedstawienia. Znojąc ofiarność 
społeczeństwa wileńskiego, należy się spodz,: 
wać, że chętnie poprze te kulturalne imprezy 
klubu i tern samem p rzyczyn i się do ro zw o ju  
wychow ania  fizyczn ego  tych, k tórym i n ie .sa 
m ują się uczelnie tycn k tórzy  pozostają zdani 
na wycH owam * prze:, ulicę

Idąc na przestaw ien ie klubu „portow ego Z. 
S. n iechaj każdy pam ięta że oprócz godziw ej 
ro zryw k i dla siebie, przyczynia się i do zręali 
zow an ia naszych zamierzeń.

B ile ty  na przedstaw ien ie  zakupione przez 
Klub S portow y Z. S są sprzedawane po cenach 
zniżonych przez czionkow  kluhu zaopatrzonych 
w  specjalne upoważnienia.

N a jb liż -ze  przedstaw ien ie nr dochód klubu 
odbędzie  się w  -lara 6 lutego. Odegrana zosU 
n ie ciesząca się pow odzen iem  k om ed jr p. t 
„A r ie ta  i zie lone pud:' a ‘ z Barwińaką w  rou ty 
Udowej. K *o w ięc  chce przyczyn ić się do po 
parcia  naszych zam ierzeń— będzie w  dn. 6 bm. 
na Pohwlanct

inwentarza, zaopatrzył „ię  w  gry  św ietlicow e 
i t. p ew ięksŁając w  ten sposób i inwentarz od 
działu, k tórego wautość wynosi obecnie 493 zł. 
90 gr

Z  w iększych prac. jak ie  oddzia ł w caągu roku 
spraw ozdaw czego w ykonał, są następujące: —  
strzelcy pododdzia łu  K oz io  v szczyzns .zrobili wła 
sne.mi siłam i siatkę do p iłk i siatkowej, urządzo 
no przepisową jeonp s k o c z n ie  do skoku wdał, 
w yp ro filo w an o  jeden  p lac sportow y  i w  dniu 
oWtęła niopodlegoł&ci —  posadzono 110 drzew 
przydrożnych  N ic  też dziwnego, że Zarząd Od * 
działu o trzym ał ahsoiuło-juui jednogłośnie.

Do now ego  zarządu zosia li w ybran i: na preze 
sa —  dotychczasow y p reze- ob W łaays ław  Stan 
k iew icz, na członków  oh. ob. W ładysław  Lew an  
dowski, Józef W o łk , M aciej „Sanikowicz, Zoe 
Sangawiczowa, W ito ld  M ichniew icz, a na zas-typ 
ców Kuczewski A leksanoer i Scfgjusz Sainkc 
wicz. K om isja  R ew izy jn a  /ostała wyrwana w  
składzie następującym ; ob. Suszko  Mieczysław, 
W o łk  Stanisław i Dzieszczak Tadeus/ —  jako 
człon kow ie  i Jan Jak im ow icz oraz Józef Susz­
ko —  jako zastępcy

Pc odebraniu  p rzyrzeczen ia  od now ego  Za 
rządu i K om isji R ew izy jn e j p rzew odniczący po 
siedzenie zamknął, dzięku jąc zebranym  za licz 
ny udział i naw ołu jąc do jeszcze w iększego w y  
sitku dla dobra Polaki je j  obywateli. W  go 
dżinach w ieczorow ych  strzelcy m ieli bezpłatną 
w ieczorn icę na k tóre j poza tańcami, baw iono 
się w  gry tow arzysk ie i um vsłow e śpiewano 
p iosenk  A. D ziew nltow ski.

-Z życia Z. S. w pow, 
motadeczońskiiR

Obchód rocznicy Powitania 
Styczniowego, iv tduz. Ł. S. 

w M ofodeczme
22 styczn ia o godz. 19 odbyła  się w  kinie 

„P o lo n ia "  w  M ołodeczn ie uroczysta Akadem ja 
dla uczczenia roczn icy Pow stan ia  S tyczn iowego, 
urządzona staran iem ’ W tadz m ie jscow ego  O d­
działu ZS.

W  podn iosłych  słowach podkreślono w za 
gaji-niu w iekopom ny, zb ro jn y  w ysiłek  c iem ię­
żonego Narodu, szlachetne porywy porozb ioro- 
wego społeczeństwa które nie szczędziło  o fiar, 
by zrzucić w ięzy  hańbiącej n iew oli.

M ów ca podkreślił, że chociaż o fia rn e  w ysiłk i 
poszły na marne, a tysiące pow stańców  zginęło 
na polu w a lk i, na liańbiącem  rusztowaniu , lub 
w m roźnych  ta jgach  Sybiru, to jednak  po wielu 
latach k rew  icti zrodziła  MscicieJa, co swą ty ta ­
niczną w olą  w y rw a ł N aród  z m roków  niew-oli.

P o  p rzem ów ien iu  odegrano sztukę „D zies ią ty  
P aw ilon ", żyw y  obraz Po lsk i c iem iężonej przez 
zaborców , tu ilz.eż k ilk a  obrazków  scenicznych 
z życia  naszego Narodu. L iczn e  ow acje  by ły  na­
grodą dla Zw iązLu  S trzeleck iego za dobre ode­
granie pow yższych  obrazków .

vV autraktacu ork iestra w o jskow a, „d z ie lon a  
łaskaw ie p rzez D-cę 86 p. p „  odegra ła  „C h o ra ł" 
K. U je jsk iego , oraz k ilka pieśń; leg jouow ych .

N a  zakończen ie w zn iesiono okrzyk  na cześć 
Pana Prezwdenta- R zeczypospo lite j, Generalnego 
Inspektora Sił Zb ro jn ych  i Pana M inistra Spraw 
W o jsk ow ych , poczem  ork iestra  86 p. p. odegra ­
ła Hym n N arodow y.

Akadv;m ję zaszczyc ili swą obecnością liczn i 
p rzedstw icie le  w ładz cyw ilnych  i w o jskow ych , 
oraz tłum nie zgrom adzona puolicznosć, oda jąc 
tym sposobem  hołd w i :ik:em u pośw ięceniu i b o ­
haterskim  wysiłkom  pokolen ia  z epok i P ow sta ­
nia Styczn iowego.

Przyrzeczenie strzelenie
f t d C o S £ X O M ł l C Z i l ( i 1

26 stycznia br. ludność p rzygran icznego mia 
sleceka R adoszkow icze [pow. m ołodeczanskij ob 
chodziui uroczystość przyrzeczenia strzelcckiógo. 
Już i  rana pododdziały Zw iązku Strzeleckie 
PO; K lim outy, Prciul?, W rdodżk„ nadciągały do 
śrwiolłicy Z. S. w Radoszkuwiczacłi.

P rogram  zbiónlu całodziennej zapowdaaal na 
stępujące za jęc ie : 1J Nabożeństwo w kościele pa 
raijatawin, oraz w  ccrkw . p raw osław nej; 2) Pró 
bę kandydacką —  egzam in (w  mysi wę tycznych 
Z. S .); 3) Pogadankę o znaczeniu przyrzeczenia 
strzekek iego ; 4} Przyrzeczen ie strzeleckie, 5l 
W alne zebranie Oddziału i w ybory  now ego  za 
rządu.

P o  przybyciu na nJejsce zb iórk i wszystkich 
pododdzia łów , oddzia ł przy dźw iękach orkiestry 
pom aszerował na nabożenstw:o  do kościoła.

O godz. 12.30 kom isja w składzie: ob Łuka 
szewicza Stanisława, sekretarza Zarządu Pow ., 
oh kom p. ZS. Szczęsnego W aeława, przedstawi 
cieia Kom eDdy Pow  ZS., ob. Żerom skiego St., 
Komfcudpnta m ie jscow ego Oddziału ZS., ob. La 
szuka Bolesława, ref- W . Ob. pododdzia łu  K ii 
m onty, p rzeprow adziła  egzam in  kandydack i do 
którego stanęło 40 strzelcón Po  egzam inie, nr 
p rzeprow adzonej pogadance podkreślone zostało 
znaczenie przyrzeczen ia w  życiu  .strzeleckiem 
P o  przyrzeczen iu  ustawili się strzelcy w  dwusze 
regu, kom zndant oddziału zdał raport przedsia 
w ic ie iow i K om endy Pow iatu , ten zaś przyjm u 
jącem u przyrzeczen ie o);i Łukaszew iczow i Sta 
m sław ow i D onośnym  głosem  jiow larzane słowa 
przyrzeczenia, g łęboko u tkw iły w  pam ięci strzel 
ców , „...pirzez całe m o je  życie  dobro Rzeczypo 
spolite j nad wszystko inne w yższe  dla m nie bę 
dzie, n i -podlego-‘sci Jej zawsze gotów- będę bro 
nić do  ostatniej k rop li krwu"...

Po  przy-rzeczeniu ork iestra odegra ła  H ym n 
Strzelecki ,Hej, s trzelcy w raz ' i „B rygadę

W o ln e  zebranie członków  oddziału i wybory 
nowego zarządu zakończyły  ui oczyst-G.ici strze 
leckie.

NaJ-eży dodać że Zw . Strzelecki w  gm inie ra 
uoszkow ick ic j jest jedną z najhardziej żyw o t­
nych orgam zacyj M łodzież należąca do Zw iąż 
kiu pochodzi p rzew ażn ie  ze środow iska w iejsk ie  
go posiada dużo zapału i elięci do pracy, a no 
wy zarząd w- osobach prezesa Bolesława Piąt 
kowskiego, w iceprezesa Ludw ika Audyck iego 
Kom endanta Stiinisława Żerom skiego d o łoży  na 
pewno starań, ahy ten zapał nnodzieży gm iny 
radoszkow ick ie j został w ykorzystany i praca k1 
działu stanęła na 'jeszcze wyzszym  poziom ic.

Zakohczeuie kursu gospo­
darstwa domcBjp.jłO w Oddziale 

Z. S. w Taraszyszkaih
26 stycznia br od b y ło  się zakończenie kursu 

gospodarstwa dom ow ego w  oddzia le Z. S w  Ta 
raszyszkach (pow  W iln o -T ro k i).  U kończyło  kurs 
17 uczestniczek. O prócz za jęć  p raktycznych  i tc 
or etycznych b y ły  p row adzone na kursie raję 
cia śrwae-tiicowe. Kurs przyn iósł w ie lk ie  korzy 
ści uczestniczkom , k tóre  dzięk i sw ej chęci do 
pracy, w ykaza ły  duże postępy. Zakończenie kux 
su Jdbyło się u roczyście wspólną herbatką, przed 
staw ieniem  sztuczki „Za ręczyny  pod ku lam i" o- 
raz zabawą tane-zną. Na zakończeniu kursu by 
ły kom . nodókręgu PKZS, ob Tuszyńska o r s : 
kom  pow iatu  PKZS. ob. Sw idow r. ,

u  urządził stódesD
W  okresie sprawozdawczym oddział powięk  
i blbijotckę o 26 tomów, doprowadzając księ 
katalogową <k pozycji 165. Zakupił nieco

Z ł ó ż  d a t e k  n a  p o m n i k  M a r s z a ł k a  I 'o l s k i  

J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  w  t t  U n i e  

o n t o  c z e k o w i  ) \  K .  O .  N r ,  4 6 . 1 1 )

2 jyci< Klubu Sportowego Zw. Strzeleckiego w Wilnie

Z życia i pracy Oddziału Z. S. Kozłowszczyzna
(paw. Postawy)
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C l S P R T O
ogrom bokserów wileńskich w Białymstoku

Białystok —  Wf ino 14:2
(Telefonem od własnego korespondenta)

Bokserzy W iln a  przegrali meez nile 
d iym iasfow y  z B iałiinstok iem  2:14.

D w a tysiące widzów by ło  św iadkiem  
srom otnej porażk i reprezentacji W iln a , 
która przegrała wszytki*: spotkania. —  
i)w  a punkty „honorowe** zdobyte zo.sta 
ły waieoyerem  s|M>\\ od u  niestawienia się 
zaw odn ika Białegostoku Strau .a w  w a 
dzc pó*eięzkiej

Meez nie by ł zbyt ciekawy, ho za 
w ooniey t.ileńsc; wykazali s łabą formę. 
B rak  byki im rutyny m eezowej. Bokse 
rzy łiiałegostoku w alczyli bardziej agre  
sywnie i dążyli zdecydowanie do zwyelę  
stwa, starając się wykorzystać umlejęt 
nie każdą sytuaeję.

P rztd  meczem odbyło się jK.witanie 
drużyn.

W y n ik i techniczne są następujące:
W a g a  m usza: Lencizin (W )  przegrał 

na punkty z Góreekim  | B>. Lendzm  w al 
czył nieźle, ale brak m u by ło  ł. zw . w y  
kończenia.

W a g a  kogucia: Bagiński (W )  spotkał 
się z Sandlercm  (B ). O ba j zaw odn ie ; od 
kilku lat ryw a lizu ją  m iędz; sobą. San 
dler to przecież w iln ian in , który przed  
rokiem  w yem igrow a ł do L w o w a , a  osła  
tmo znalazł się w  B iałym stoku. Saad ler  
i Bagiński w alczyli dotychczas w  wadze  
muszej. O naj przeszli teraz ao  koguciej. 
Spotkanie by ło  ciekawe. Bagiński w a l­
cz; ł źle taktycznie. P o lo w a1 przez cały 
czas na K. O., a Saud ler punktował. —  
Ostatecznie zwyciężył na punkty San. 
dler.

W  p ió rkow ej: N ow ick i (W )  przegrał 
przez K. O., w  p ierw szej rundzie z Piot 
row iczein (I ł). N ow ick i zaw iód ł zupełnie 
no nie poirafit nawet zaw iązać waik i.

W  lekkiej: Guszański (W )  walczył z 
doskonałym  bokserem  B iałegostoku ~Mu 
.tern, który wykorzystał długość swych  
rąk, punktując przez wszystkie ił rund ; 
boksera w Reńskiego. Zw y ciężył M aj.

V\ wadze pólśredniej M atiukow  (W )  
rozegra* najciekaw szą w-idkę dnia z K u - 
śniereni (Ii). O ba j dali z siebie wszyst 
ko. W a lk a  by ła  b. c iekaw a i żyw a. —  
Zw ycięży ł Kuśnier. Sędziow ie nieco 
skrzyw dzili M atiukow  a, który w  zupeł 
nośei zasłużył na rem is. Publiczność o 
bu bokserów  nag.*odziła oklaskam i.

W  średniej: M ożnlis (W )  przegrał 
przez K. O. w  trzeciej rundzie z Ciążaią  
( ł ł ) .  W iln ian in  walczył prym itywnie. —  
N ie  potra iił w ytrzym ać irzeeb rund. Był 
jednym  z najsłabszych  zaw odn ików  rep  
rezentaeji W ilna .

W  półciężkiej: S adow sk i (W )  zdobył 
d w a  punkty walooyercm , gdyż zawód  
nik Białegostoku Straus nie stanął na 
ringu.

W  ciężkiej; Galanelszek (W ') w  pici* 
w szej rundzie p rzegrał przez K. O. z Go 
dlewskim .

O gólny w ięc w ; nik meczu nrzmi 14:2 
na korzyść B ia li gostokn. W  ringu sę

óziow ał Kupfesztejn. Publiczność słron  
niezn. —  O rgan izacja  słaba. Zaintere  
sowanie meczem og.om ne. Sała licząca 
2000 miejsc by ła  przepełniona. W iln ia  
nic w  poniedziałek rano w raca ją  do W ił  
na.

*  *  *

1’yk ' w iad om ośc i  lt l e fon ic zn ych  od 
naszego  koresponden ta .  S łów  k i lka  do 
dać trzeba od  siebie.

Ł u d z i l iśm y  sie nadz ie ją , że W i ln u  
zwycięży^  W  roku ub ieg łym  pokon a l iś ­
m y  B ia łys tok  10:4 (m ecz  o d b y w a ł  się w 
7 w a ga ch ) .  Dziś W i ln o  p r z e g r y w a  sro 
m o tn ie  14:2 i to  p r z e g r y w a  z jed n y m  
z na js łabszych  okręgów 7 boksersk ich  w 
Po lsce

T rz e b a  szukać p r z y c zy n  tak  bo lesne j  
p o rażk i .  N ie  m a m y  d ob rych  trenerów . 
K lu b y  nie  pracu ją . M ecze  boksersk ie , 
m ecze  p ow a żn e  na leżą  d o  rzadkośc i.  Za 
w o d n ic y  nic m a ją  m ożn ośc i  do jśc ia  do 
fo rm y .

P e rsp ek tyw a  boksu w  W i ln ie  jest... 
k rótka . O w y ja zd a c h  zag ran icę  n ie  ino 
żc  L>>e m o w y .  N ie  m oże  ró w n ie ż  b\ ć m o 
w y  o sp row adzan iu  do  W i ln a  zaw odn i  
k ó w  z zagran icy .  T r z eb a  jedn ak  częś­
c ie j  o rg a n izo w a ć  m ecze  z bokseram i 
k r a jo w y m i  no i tronować, t renow ać  i 
j eszcze  raz t renow ać , ale u m ie ję tn ie  pod  
k ie ru n k iem  fa c h o w e g o  instruktora . Ża 
dan iem  w ięc  W it .  O kr. Zw . Bok. musi 
być, sp row a d zen ie  do W i ln a  p r z yn a jm  
nie j  na k itka m ies ięcy  trenera.

Znowu mamy 
śnieg

[ 'o  okresie  łagodnej, c iep ­
łej pogody, k tóra czasam i 
przypom ina wiosnę, pola 
i góry  zn ów  pokryty się 
śniegiem , a ziem ię ścisnął 
m róz. N a jw ięce j cieszą się 
z tego  narciarze, z któ- 
-ych n iejeden  już w yrzek ł 
ię nadziei u życ ia  te j jesz-- 
c.ze zim y tego najulubień- 
szego ze sportów  zim o 

wvcl

Olimpijska „Środa literacka"
:> lutego, w Garm isch  P a r len k trch en  

ro zp oczn ie  się Z .nowa O lim p jada .  W y  
n ik i ljgrzysk z im o w y c h  budzą  ogó ln e  za 
c iekaw ien ie .  Sam temat ig rzysk  o l im p i j  
sk ic l i  jest ba rd zo  c iekaw y .

Z w ią zć k  L i t e ra tó w  W ileń sk ich  współ 
nie z d z ien n iK arzam i sp o r tow ym i posta 
n o w i ł  na jb l iższą  „ ś r o d ę “  l i te racką  poś­
w ię c ić  zagad n ien iom  O l im p  jady.

Środa odbędz ie  się w  loka lu  l itera­
tów  p r z y  ul. O s trob ram sk ie j  9. Począ tek  
o gizdz. 20. Na  p ro g ra m  złożą  się p rze  
m ów ien ia  w y g ło s zon e  p rzez  Józe fa  L e

wona (h is to r ja  Ig r z y s k  O l im p i jsk ich ) ,  
'\ ładys law a  L a u d yn a  (sport na w eso ło )  
i Jaros ława  N iec ieck iego  (ekspres je  sp o r 
towe) P on ad to  W a c ła w  Śc ibor  recy to ­
wane będz ie  szereg  w ie r s z y  sp o r tow ych

7  punktu  w idzen ia  p ro p a g a n d y  spor 
tu S ś ro d a "  zapow ia da  się nteresująco. 
T r z e b a  p rzypuszczać ,  że  w- p ie rw s z y m  
rzęd z ie  do Z w . L i t e r a łó w  p r z y jd z ie  m ło  
dz ież  spor tow a  i d z ia ła cze  sportow i.

Osobne 
będą.

zaproszen ia  rozsy łane n ie

Bonifacy Michalkiewicz rekordzistą iwiata?
skonały ni L.eg&czem i chce koniecznie jechać 

ns Olimpjadę do Berlina, by bronić barw  Pol
Mieszkaniec wsi Słobodka, pow. wik-troekie- 

go, Bonifacy Michalkiewicz, nadesłał do władz 

sportowych list, w  którym podaje, że jest do-

Doniosła uchwała władz boKserskich
Wilna

Po  ostatnich zaw od a ch  boksersk ich , 
w czasie  k tó rych  w y n ik ło  n iep o ro zu m ie  
nic m ięd zy  lek a rzem  sportowymi, a sę 
dzią r in g o w y m  zebra* się zarząd  W it  
Okr. Z w  Boksersk iego , k tó ry  pod  p rze  
w o d n ic tw e m  płk. Iw o -G iż y c k ie g o  radz i ł  
nad ro zw ią za n ie m  ba rd zo  w a żn eg o  zaga 
dnien ia  —  kto  ma ostateczn ie  p ra w o  de 
c y d o w a ć  o p rze rw an iu  watk i na r ingu: 
lekarz, c zy  sędzia.

P r z ep is y  mowaą w yraźn ie ,  że lekarz  
m oże  zab ierać  głos i radz ić  sędziem u 
p r z e rw a ć  w a lkę ,  a le gło-s decydu jący  ma 
ty lko  sędzia.

T a k  m ó w ią  i l e  z re d a g ow a n e  i mato 
życiowe przepisy. Jeżeli jednak  chodz i 
o praktyczną stronę, to głos decydujący

p ow in ien  m ieć  w y łą c zn ie  lekaTZ sporto 
w y .  N ie  p o tr z eb u je m y  zap ew n e  t łum a­
czy ł  że  chodz i w d an ym  w yp ad ku  o 
p r z e rw a n ie  w a lk i  w ów czas ,  gd y  spotka 
nie  nasuwa p o w a żn e  obaw y b ezp ieczn i  
stwa zd row ia

Reasum ując  w-szyslkic te uw ag i Za­
rząd  W it .  Okr. Zw . Boksersk iego  dba­
jąc  o z d r o w y  r o z w ó j  sportu  p ięśc ia rsk i)  
g o  uchwa li ł ,  ż e  od dz is ia j  w  m om en ­
tach k ry ty c zn yc h  w a lk ę  m o że  p r ze rw a ć  
lekarz  sportow y .

W i ln ia n ie  pos ta n o w i l i  jednocześn ie  
zg łos ić  p o p ra w k ę  do regu lam inu  walk  
T r z eb a  p rzypu szczać ,  że p o p ra w k a  ta zo 
stanie p rzy ję ta  i sp raw a  raz  na zawrze  
zostan ie  za ła tw ion a

ski.

Uważa on sienie za resordzistę świata. P o ­
daje, że dotychczas uzyskał następujące wyniki, 
które sa lepsze od rekordów świata 800 m b .—  

1 mii,. 51 sek„ 1500 mt-. —  3 min. 50 sek., 
5000 mtr. —  14 min. 20 sek., 10000 intr. —  30 

min. 10 sek. W ynik i są rzeczywiście rewelacyj­
ne. Dziwi nas jedno, ze jeżeli rzeczywiście Sło- 
bódka posiada lak znakomitego biegacza, to 

dlaczego miejscowe władze wychowania fizycz 

nego nic o Bonifacym Michalkiewiczu nie w ie­
dzą i dlaczego ten słynny rekordz.sta nigdy nie 

zecnciał stanąć na s.arcie poważniejszych za 
wodów? 1

Może to drugi Nurmi, który m t ukryty spo 

sób trenowania i wrodzoną skromność? Posta 

nowiono zainteresować się tym panem i spraw  

dzić jego wartość sportową

Walne zebranie lekkoatletów
'*N ic  było jeszcze nigdy lak małego -acleka  

wienlti sprawam i lekkoatletycznemu jak  w  tym 
roku. Nie mieliśmy jeszeze nigdy lak bezna­
dziejnie pustej sari w czasie walnego zebraniu 
\VU Ok.*. Zw . Atletycznego. Szereg k lubów  w i­
leńskich I hi klubów poważny«h , bo łakieb  
.jak: W 'KS Śmigły, KPY. Ognisko nie uważał za 
stosowne przysłać nawet swych delegatów.

l.osy lekkiejuiletyki wileńskiej szerszemu 
gronu działaczy sportowych są obojętne, a prze 
d e* lekkoatletyka ma uiezlycn stosiumowo za­
wodników. YYyinienimy takich, jak: W ieczorek. 
W ojtkiewicz, Zieni -w.cz, Ficdoruk, Kazimierski, 
Żylewiez, Zardzin, Rymowicz, Gieruito (były  za­
wodnik \Y'ilua) i szereg, szereg bardzo długi, 
zawodników mniej znanych, aie kto wie, może 
jeszeze więcej obiecujących niż ei, którzy czę­
ściowo już. schodzić zaczynają z ureny sporto­
wej. — :

W aln i zebranie było tylko zalatw.enlem  
ezezej formalności. Kluby nie pracują. W ege­
tują. Są one zniszczone kryzysem. Zaczyna 
wkradać się zniechęcenie, aie sport nie może 
ulec załamaniu.

Muszą znaleźć się ludzie, którzy wytrwają, 
którzy szerzyć będa w dalszym ciągu piękną 
propagandę kultury fizycznej, a  przecież lekko 
atletyka jest sportem podstawowym, jesf spor 
tern zasadniczym, bez iekkiejutletykk nie możca 
myśleć o wynikach w  innych gałęziach sportu.

Zebranie zagaił i przewodniczył płk. J. Drot 
lew. Po sprawozdaniu udzielono absolutorjum. 
a potem wybrano nowe wsadzę związau, kióre 
przcostawiuja sle nasiejrająco: prezes —  płh.
DROrLEYV, wiceprezesi: tiacz. M ULLER , N IE ­
CIECKI i DO R O SZEW SK I, por. LU R O  (sekre­
tarz), poi. B Ł A Ż E W IC Z  (skarbnik), członkowie 
zarządu: KUDUKIS, RYNK1EW IG Z, por. P A W  
Ł O W IC Z  i BORYSOYVSKI. Do komisji rewi 
zyjnej weszli: m jr. M IER ZEJEW SK I, mjr. P IL  
C ZE W SK I I GRY aOW SKI.

W  nleźącym roau W ilno organizować będzie 
indywidualne mistrzostwa PoIskL

Zimowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski

■ W  dn arb 22 i 23 lutego w  Przemyślu odL,-. 
aą się zimowe lekkoatletyczne mistrzostwa Pol 
ski. r ;

1’rogram zawodów obejmuje:
Panie -  50 m. nłaski i -  ptotkami, 4xoG m. 

500 m . kula, skok wzwyż.
Panowitó id  m. p lask i i z plotkami, 6x50 m., 

3x800 m.. 3 kłni. kula, SKoki wdał i wzwyż

Stan zorowia Marusarzu
W obec niepokojących wiadomości z Gar 

m iSch -Partenkirchen  o sianie zdrowja najlep­
szego narciarza polskiego Stanisława Marusa­
rza, dowiadujem y się, że wiadomość o ciężkim 

stanie Marusarza —  jest nieścisła. Marusarz, 
który przed trzema tygodniami nabawił się 

grypy w- Zakopanem, zawczeSnie wyszedł z pod 

opieki lekarskiej i juz w drodze do Garmisch 

miał nodwyższoną temperaturę. W  Garmisch 

niezwłocznie po przybyciu zajął się chorym  szel 
sanitarnej obsługi olimpijskiej. Marusarz bę 

dzie mógł iui w poniedziałek wsiać z łóżka, 
jes t nadzieja, że Marusarz będzie mógł w naj 
bliższych unmcn wziąć udzid* w treningu biago

Kalbarczyk na 31 miejscu
W  Davos w  mistrzostwach świata w  jeżdzie 

szybkiej na lodzie w  rozegianym  biegu na 5000 
m zwyciężył Amerykanin Iam b w  doskonałym  
czasie 42,6 sek. (rekord świata 42,5 sek.)

Stariujący w  zawoaach jedyny Polak Kai- 
harrzyk przyszedł na 32-em miejscu, przytem  
jednak wynikiem 46,a sek ustanówii nowy re 
kord Polski, który dotychczas wynosił 47,8 sek.

0 pultar Davisa
Zamknięta została oficjalna lista zgłoszeń do 

tegorocznego turnieju o puhar Davisa. Zgłoszo­
ne zostały drużyny ‘23 państw, a mianowicie: 
Argentyna, Austrja Belgja, Chiny, Czechostu 
wacja, Monako, N orw egjr, Polska, Rnmunja. 
Hiszpanją, Szwecja, Szwajcarja, Danju Fran ­
cja. Niemcy. Grecja, W ęgry. Irłandja, ho land ja  
i Jugosławja —  w  słrefie europejskiej.

W  strefie amerykańskiej walczyć będą: Aust 
r a l j : , Stany Zjedli i Kuba. Pozatem w grę webo  
dzi Anglja, jako obrońca pubaru.

WaiasiewiczOwna wycofuje się 
ze sportu

N E W  YORK ( f  s u ) Prasa potiuia na wy 
t-nodztwie w  A mery a r  donos., że 8 tanls.au a 
WalasP-wŁezówna po tetoroezryea igrzyskach 
olimpijskich w  Berllni? zamie-rb wy/ofać sie 
z amatorskiego żyeia sportowego.

Jednocześnie ta sama prasa notuje, że m łod­
sza je ; siostra, Klara, zapowiada się obt»euja<«  
w lekkoatletyce.

Pimpicki trzeci, Czapliński szósty
i Wczoi aj podaliśmy wyniki biega na 16 km. 

panów i 0 km pań mistrzostw akademickich 
w Wurochcie.

Wilnianie przegrał* te btegk NIect lepiej 
pofrio w biegach zjazdowych

Pimpicki (AZS Wlmo) zajął 3 miejsce za 
Jennerem (Lwów) i Sokolknowski (Wartwawa). 
a przeć Fajkoszem ze Lwowa. Batrskłir (Zako 
p&ae) l Czaplińskim (AZS Wilno,.

/,-* *
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.!awąaieni& zmierz&j ĉc do miźki
ceny soli szarej

W ostatniej) dniach ukazało się rozp urządzę 
» i e  m inistra .skarbu z  dnia 20 stycznia 19,% r„ 
regu lu jące wysokość rabatu udzielanego detali 
litom przez hurioiwników soli. Rabat ten w yno 
sił rto./ ibczas na obszarzi R zeczypospo lkej 9 %  
jprzy sprzedaży soii b ia łe j oraz 8°/o przy siprze. 
dąży  soli szarej. Obecnie j ozporztjdzenie rabaii 
łan  — prrzy sprzedaży soli szarej, przeznacz n e j 
d la  •ii.onsum. —  podwyższa na obszarze ziem  
wschodnich do l(1°/».

Narządzenie pow yższe jest jednem z posu­
nięć, ZTuerzajacean do pośredniego zniżenia ee 
ny soli szarej, konsum owanej g łów n ie  na zie 
an ten  wsoh jd n id .

•lak r iad om o  cena sok b ia łej obn iżona zo 
stuła ostatnie z 36 gr na 32 gr za 1 U g . —  
celom ornin jszen ia rozpiętości cen soli b ia łej a 
soli szarej, k tó re j eena obniżona została już w  
rokti uoi^pKm  z 26 g i. na 22 gr. za 1 kg. -  
Sta-. LTdzono jednak, że na ziemiach wschodnich 
ceua so li szarej jest w w ie lu  wypadku cii w yższa 
od 22 gr. i dochodzi nawet do  28 gr. ŁStwuerdzo 
no nntwjpnś'. ż,e przycTyną lego  stanu rzeczy 
jes» zbyt rzadka sieć punktów hurtow ej sprze­
daży  sołi, co pociąpa za sobą znaczne koszta 
przewozu i podraża cenę soli w sprzedaży deta 
latznej, D latcpo też nuntsterslwo skarbu. dążąc 
do  obn iżen ia ’ en\ soli szarej, postanow iło 
zusękgzyć sieć hurtowe/ sprzedaży soh w w oje  
wódzfuMicn: w ileńsk iem , now ogródzkient, poles  
k icm  i  w olyńsk iem .

W  ostatnich dniach dość punktów sprzedaży 
hurtowej soli została zw iększona o 36. r z j l i  z 
56 na 92 |pun!k,tv ihiurtownie i m agazyny pom oc 
nt«cze . Jednocześnie rabat dla dctalistów , udzie 
any przez hurtow n ików , zw iększono o 2 proc., 

a m ifn .oax.cit do JO proc.
Oba He posunięciu, zbłLżajip Hurtownika do 

■odbmrcs — s p o i rw cy, pozw olą na zm niejszenie  
ceny gott szarej na ziem iach  w schodnich, co  sta 
nontóć będzie  pożądana ulgę dln ludności tych 
ziem.

Projett xor#an!xpwanii w Poi- 
m \u  ankcyf n  surowe skorki 

fo im n e
Na te( enie nunisterstwa przem ysłu i handlu 

vozw-ażany jest obecnie —  jak  poda je ag. .Tik 

ra “  —  p ro jek t zorgan izow an ia  aukcyj na skórki 
fu trzan i surowe w  Poznaniu.

7.w iązek  P rzem ys łow ców  Garbarzy, zapytany 

p rz e z  m in isterstw o o opm jc, w ypow ied zia ł się 

za zorgan izow an iem  tych targów , podkreślając, 

i e  jest to  zagadn ien ie znacznie w ażn ie jsze  niż 

au kcje  skór w ypraw ionych  ,goyż handel ta- 
kiezrii skóram i futrzanenn jest ju ż zorgan izow a 

ny i skoncentrow any *  W arszaw ie , p od e za , 

gd y  handel surowcem  łutrzauym  jest, jak  d o ­

tąd rozp roszkow an y i dom aga się u jęcia w 
ram y organ izacy jn e

Wiec lokatorów
W czo ra j w  sali teatru „R e w ja "  odbył się 

tłum ny w iec lokatorsk i w  spraw ie u p ra w n ien ia  
ustaw y o  och ron ie  lok a to rów . W ie c  zw ołany 
został p rzez Zw iązek  L oka torów  i Sublokatorów 
m iasta  W iln a  przy udziale szeregu organizacy j 
gospodarczych .

P o  p rzem ów ien iach  p rzy ję to  jednogłośn ie rc 
zolucję, o k tó re j po in form u jem y naszych czy- 
telnijsuw w ju trze js zym  num erze „K u r je ra " .

Pouatki w bieżącym 
m i e s i ć  u

W  b. n>. płatne są podatki: 

do dnia 25 lutego —  zaliczka m iesięczna na 
podatek p rzem ysłow y od  obrotu za rok  1936, w 
wysókości podatku, p rzypadającego od obrotu, 
osiągniętego w  styczniu, przez wszystkie przed 
siębiorstwa, obow iązane <lo publicznego ogłasza 
Ilia sprawozdań o  ,swych operacjach lub do skla 
dania spaiwozdai. do zatwierdzeniu, a z innych 
priedsiętbiorsŁw —  przez przedsiębiorstwa han 
d low e 1 i 11 k a U gór j i oraz przem ysłow e I —  V 
ł.ategorji, p rowadzące praw id łow e księgi handl 
we;

d o  dnia 15 lutego —  zaliczka kwartalna (,za 
IV  kwartał 1935 r.) nu p oda ltk  przem ysłow y od 
obrotu za r. 1935 przez w szystk ie pozostałe 
przedsiębiorstwa, nie w ym ien ione w  punkcie 1. 
a n ie  opłacające zryczałtow anego podatku p rze ' 
m yślow ego od  obrotu :

do dnia 1 limrca —  przedpłata na podatek 
dochodow y za rok 1936 przez osoby fizyczne 
obow iązano do  składania zeznań o dochodzie, 
a n ie prowadzące ksiąg handlow ych, lub gospo 
dunczych, zgodnie k przepisam i art 87 ordynacji 
podatkow ej w  brzm ieniu dekretu z 14. I. 1936 r 
o zm ianie ord. podatkow ej;

do  dnia 7 lutego —  pooatek doc liodow y od 
uposażeń, em erytur i wynagrodzeń za najemna 
pracę, w ypłaconych  przez służbodawcę w slycz 
mu 1936 r.;

d o  dnia 5 lutego podatek od  energji elek 
tr jczn e j, pobrany przez spir.edaweę energji ciek 
tryczncj w czasie od 16 zło 31 s ty z n ia  r. b.

do 20 lutego — podatek pobrany iprzez śprze 
dawcę energji t-lrk łrycm cj w Ciągu pierwszych 
16 dni kutego- 

Pon adto  płatne są w lutym zaległości odro 
cozne, lub rozłożone na ra ty z. term inem  płat 
ności w  tym  miesiącu oraz podatki na które 
płatnicy otrzym ali nakazy płatnicze r. term inem  
płatności rów n ież w tym  miesiącu.

Zapisz się na cztonka X. O. fP S.
(u t. Se/ Zaruskiego £Vr. 41

Kiedy może oa^pić eksmisja 
i mieszcania

Dekret z dnia 14 listopada 1935 r «  sprawie 
obn iżki kom ornego stw ierdza, że na ządan it 
w łaściciela dom u lub loka tora  kom orne będzie 
płatne w ratach m iesięcznych. Kom orne płatne 
jest w zasadzie zgóry. Tak  w ięc loka tor za le ­
ga jący za jeden  m iesiąc i za parę dni następ 
ii ego m iesiąca muże być eksm itow any. Za ległość 
nie mu tri w ynosić dwu pędnych rat kom ornego. 
W ystarczy, gdy w  czasie płatności następnej 
raty poprzedn ia nie była ca łkow ic ie  zapłacona.

W yjaśn ione  zosta ło obecnie, że liieu iszczenie 
kom ornego w podanych term inach jest ważną 
p rzyczyną rozw iązan ia  najm u ty lko  wówczas, 
gdy w łaścicie l domu upom niał się bezskutecz­
nie o zapłatę kom ornego przed  wytoczeniem  
powództw  a.

N ie stanow i natom iast p rzyczyn y  rozw iąza  
Ilia um ow y najm u lokalu za legan ie z czynszem  
koinorn iaiiyn i p rzy  odpow iedn ie j ilości izb, 
jeżeli jest ono w yw ołane brakiem  pracy luli 
nędzy w y ją tk ow e j.

pggrzŁD działacza  
b u n dow sk^ yo

W czo ra j nad ranem  zw łok i zm arłego d z ia ­
łacza żydow sk ie j partji robotn iczo-socja listycz- 
iie j -Band" I). j>. Borysa Kalmna przen iesione 
zostały do lokalu party jn ego  przy ul. Zaw ałnej. 
gdzie  p rzy  zw łokach  stale d yżu row ała  straż h o ­
norowa.

R óżn ie j w godzinach  rannych odbyła sitj k..- 
portacja zw łok  na cm entarz żydow ski. T rum na 
działacza robotn iczego  ow in ięta  była w cze rw o ­
ną m aterję. N iesiono liczne w ieńce.

W  pogrzeb ie w z ię ły  udział tłum nie krewni, 
p rzy jac ie le  i zna jom i zm arłego  o ra *  przedsta 
w ic ie le  społeezeńslw a m iejscu ', ego i o rgan izacy j 
robot niczyeh.

Teatr I Muzyka
TEATR  M l I J i K I  N a  PO H U LA N C E .

—  Dziś. w pon iedziałek , dnia 3 lu lego o g. 8 
przedstaw ien i.: w ieczorow e w ypełn i n adw yraz 
wesoła, tryskająca humorem  i dow cipem , barw 
na kom ed ja  M oljeru p t. „Mieszczanin izlaeh 
rieeni". Ceny propagandow e.

—  Koneert Deli Lipińskiej. Jutro, we w torek 
dn. 1 lutego o godz. 8,30 w iecz. wystąp i raz 
jeden ty lko  w Tea trze  na Pohukm ec słynna 
p ieśniarka (Diseuse) Dela l.ipinska. P rzy  fo r ­
tepianie M m  Lam in. Ceny specjalne.

Zapow ied ź! Dnia 7 lutego w Tea trze  na 
Puli u lance odbędzie  się koncert Stanisława 
Szpin ilskiego. Ceny specjalne.

TEATR  M UZYCZNY  „L U T N IA ".

Przedstawienie propagandowe Dziś raz 
jeszcze grana będzie wspaniała op. „R osę  M a­
rie ' Ceny propagandow e.

—  „K rólowa miljardów'*. Jutro pow raca na 
repertuar św ietna op. P a lla  „K ró lo w a  m ilja r 
dów  * w p rem jerow e j obsadzie z. L in ą  Gistcdl 
w ro li ty tu łow ej. W  środę grana będzie w  dal- 
szum ciągu wspaniale w ystaw iona op. Kalmanu
Ba jadera ' — ’

V-4LfvVsKI l'1'.ATR O B JAZD O W Y

gra dziś, 3.11 w I.id z ie : popoł. d la m łodzieży 
sztukę w  3 aktach J. S zaniaw skiego „M ost", 
w ieczorem  kom ed ję  w 3 aktach M. Perzyń- 
skiego „.Szczęście F ran ia".

„lłEH '4A “, ul. Ostrobramska 5.
—  Dziś, w  pon iedziałek . 3 lutego p ien i jera 

w ie lk iego  program u rcw jow ego  p. t. „N a  jeża  
i. przedziałkiem", w  k tórym  w eźm ie udział m. 
in. Taissa Puchalska oraz n ow ozaan gażow an i: 
znany m uzyk ekscentryk lśddi, Gena łlonarska, 
WJ. Bojarsk i w raz z sw oją partnerką.

Początek przedstaw ień o godz. 6.43 i 9-ej.

T ea tr Rewji „M U R ZY N ", ul Ludwisarska 4
—  Dziś, w pon iedziałek , dn ia 3 lutego —  

prem jera . N ow a w ie lka  rew ja  w 3 częściach 
i 18 obrazach p. t „Grunt na święcie to ecie 
pecie". U dzia ł b iorą  now ozaangażow an i. Ina 
W olska , pionenkarz Janusz W o ljan , tancerz 
A leksander Protrowsu i oraz S. Grochowska. J 
G ranowski, M ięciu M ieczkowski. N ow a w ysta ­
wa. D ekoracje  W . Zaleskiego.

Początek codzienn ie o godz. 6,30 i 9-ej w. 
W  n iedzie le  o g. I. 6,30 i 9 w . Ceny m iejsc 
od 25 gr.

Hslak zwycięsca mtędzynaro^ 
da w ego biegu ieźdkieikiegttj

Dalsze konferencje min. 
Chsrwata w Wilnie

Pose ł  R zp l i te j  w  R yd ze  Cha cw a ł o d ­
by ł  w c zo ra j  k o n fe r e n c ję  z p re zesem  I z ­
b y  U aT id low e j IJa łtycko -Skandynaw sk ie j  
w  W i ln ie  inż. A. K a w e n o k m i,  na k tw re j  
p o n e  zy ł  szereg  spraw , / w iązanych  z  sto 
-sunkami han d low e in i  p o b k o - ło te w sk ie -
nn. " ‘i i .  .

Nowości wydawnicze
*.y

— W ys/sd ł z di-uku T om  IX  „P R A C  T -W A  
łT tZ y jA C IÓ ł,  N A U K  W  W IL N IE "  fw ydzhJ 
nauk m atem aiycznycłi i p rzyrod r 'c iy cn ), wydt 
ny częściowo z  zasiłku Funduszu iKultury N *  
r<idowej. T om  na 348 stronach zaw iera 25 ro z  
praw naukowych oraz streszczenia ’ch w  języ  
iitułi francuskim, niem ieckim , lub ang.etsfcim 
Toni lizupł-łniony 12 tablicam i i im ipkami. Ga 
ł ość potl r-dakcją  W ładysław a I ) z i cwmlskiefei 
jako p rzew odn iczącego  i pp. Jana P r iiffc ra  i 
slicbała Rcichera jak o  członKov kom ib^u  re 
dakcyjnego.

Jako tom V I (zeszyt 3) „R ozp raw  i m ateria­
łów  wydziału  I T ow . Drzyj. Nauk w  W itn ic ' 
w ydano w  j<;zyku franc/isiiim dzie ło  JA N A  SA- 
K ARLW IU .ZA pt. „L tudes <lę phonćłiąue et dr 
metrique latines . W yd an o  ż  ’ zasiłku Fundusa 
KuJtury Nar. przy Prezi djum  Rady M -ni,sŁróns

P w  Uadif<emusa00KtfEM

F R Y D E R Y K  K A M P Ł

Wielki Człowiek
Powieść współczesna

S a m och ód  M an fie lda  za tr zym a ł się p r z y  choil- 

r ix d  d o ln e j  części B r o a d w a y u  P rezes  wysiad*.

—  M ożesz  od jechać , John —  p o w ied z ia ł  zm ęczo ­

n y m  płosem  i p ch n ą ł  d rzw ic zk i ,  k tó re  zam k n ę ły  się 

t  suchym  trzask iem .

•Wielki c iem n y  w ó z  ruszył, a prezes  zm iesza ł  się 

z  s za rym  tłum em

U lica  poch łonę ła  go

W ś r ó d  m n ych  p r z ech o d n iów  szedł sob ie  cz ło ­

w ie k  w  sza rem  pa lc ie ,  w  kapeluszu  n iedba le  nasu­

n ię t y m  na g łow ę .

d a ł y  ch łopczyna , u liczny  sprzi*dawca gazet, w 

z a p a le  w p a d ł na n iego, p o trąc i ł  i je szcze  k rzyk n ą ł

—  G dzie  m asz oczy ,  s ta ry  gapo?

P o m k n ą ł  da le j, w rzeszczą c  na całe  gard ło

—  E v en in g  P os t !  E ven in g  Pos t !

Ncwret n ie  p rzypuszcza ł ,  że  n a zy w a ł  gapą w ie l ­

k ie g o  M an iie lda .

A  „ga p a  ' s /a  d ł da le j  i uśm iechał się z z a d o w o ­

len iem

Szkoda , że c ld op ak  ze sporą paczką  gazet pod 

pachą  tak p r ę d k o  uciek ł —  M an f ie ld  z pe łną saty­

s fakc ją  zap ła c i łb y  do la ra  za j t t ien  e g zem p la rz  ..!•>(>• 

n in g  P o s t “ .

P r z e d  P a rk iem  Centralnymi skręc ił  na M ad ison

\\enuc i Szedł nikkW do  o lb r z y m ie g o  d w o rca  ko le i 

p od z iem n ych  G ram i Centra l T e rm in a l .

Gzy to b y ł  p r z y p a d ek ?

P rz e je ch a ł  pod  ło ż y sk iem  pó łn ocn e j  odnog i rze­

ki Hudson i w ys ia d ł  w  I lob ok en .

Na s ze rok ie j  u l icy  n a d b rze żn e j  ruch zam iera ł.  

C ienka w a rs tw a  śniegu, r o z je żd żo n eg o  k o ła m i sairni- 

c h o o ó w  c ię ża row ych ,  zam ien iła  się w  b rudne  lepkie 

b łoto, na k tó rem  opony p o zo s ta w ia ły  w y ra źn e  ząb­

k ow an e  ślady. - . — — -

Od m orza  dą ł  p r z e n ik l iw y  w ia t r  S i ln ie js zy  pod­

much p o r y w a ł  z z iem i s k ra w k i  pap ieru , kawa*k i pa­

kuł i c ienk ich  w iórów ',  u ż y w a n y c h  do pakow an ia .

Z w yb rze ża  ino/.ita b y ło  ob jąć  ok iem  p ra w ie  ca­

ły  port  z lasem s te rczących  m asz tów  i k om in ów  na 

n iek tó rych  ok rę tach  p o w ie w a ły  bandery .

U c iec zka  z b iura, d ług ie  w a łęsan ie  się po  uli­

cach i ten w id ok  w p r o w a d z i ł y  go  w  sta.O g o rą c zk o ­

w e g o  podn iecen ia .

Stał jak  za h ip n o ty z o w a n y ,c o ś  w zb ie ra ło  w  nim. 

rosło /. o g rom n ą  szybkośc ią  i w y la ło  się w  jedną 

upartą iny.śl;

D łuże j nie w y tr zym a m !. . .

N ag le  obok  sieb ie  posłysza ł głoN.

—  D o b ry  w ie c zó r ,  m is ter  Borsk i.

D rgną ł  i p r z y m k n ą ł  oczy.

P o  ch w i l i  o d w r ó c i ł  się: p r z e d  n im  stał jak iś

człow it k w- nędznym , m o cn o  w y ta r t y m  p łaszczu  n ie­

p rzem ak a ln ym . N ie  trzeba  b y ło  b y ć  b a rd zo  spostrze 

gaw czym , b y  zauw ażyć ,  że p o w o d z i ło  m u  się nie.iZ- 

szczególu ie .

N ie z n a jo m y  uśm iechnął się.

— • M is ter  Borsk i,  jeśli  się n ie  m y lę !?

Borski ju ż  zdąży ł  op a n ow a ć  aię: jeśli  m e  p rzez  

w zg lą d  na siebie, to a w ie lu  innych  p o w o d ó w  musiał 

p i ln ow a ć  in te resów  M an f ie ld a

—  Jak pan  m ó w i?

N ie z n a jo m y  p rzes ia ł  -się uśm iechae, na ,egr tw a­

rzy  ukaza ł się w y ra z  k ło p o t l iw e j  n iep ew ność '  v

—  P r z e p ra s za m  na jm ocn ie j ,  a le pan jest n iez­

w y k le  p o d o b n y  d o  p e w n e j  osoby, k ló r e j  p oszu k u je ­

m y. N ic  z*ego —  za p ew n i ł  pośp ieszn ie z w y k le

poszuk iw an ie !. . .  Jeśli p r z y p a d k iem  pan jest r z e c zy ­

w iśc ie  lą osobą, to za p ew n iam , że m o że  b y ć  pan  

ta łk iem  spoko jn y .  N ie  m am  p r z y  sob ie  nakazu  aresz­

tow an ia !  i

D e ie k ty w ?  ■ p om yś la ł  Borski. K to  m oże

m nie  po s zu k iw ać?

—  Z c z y je g o  po lecen ia  'pan  w ys tępu je?

N ie z n a jo m y  o d p o w ie d z ia ł  o tw a rc ie

-— P r o w a d z ę  w y w ia d  A-l a m ister  W i l l ia m a  O x — 

lc y ‘u.

-—- N ie  znam  żadn ego  O s le y  a. I  m e  jes tem  tym , 

kogo  pan  poszuK ii je  —  rzek ł  s tan ow czo  J o n ie  Man­

field.

G dy  .uę zb l iża ł  do  slacji ko le i  p od z iem n ych ,  nad­

jechał sam ochód  i z a t r z ym a ł  się p r z y  skra ju  chod ­

nika.

W  tym że  m o m en c ie  de tek tyw , k tó r y  do  te j p o r y  

szedł ztyłu za M a n f ie id em  w y ś l iz g n ą ł  się na jezdn ie  

i s ch ow a ł  się za auto

(D. c. ii,).

M ajor Łow ick i, k tóry  na m iędzynarodow ych , 

zawodach  h ipp icznych  w Berlin ie  zd oby ł osta t­

n io Pnhar M inistra Spraw  Zagram cznycn  R*« 
szy. W  biegu .startowali je źd źcy  w łoscy, polscę 

szwedzcy i duńscy. O bok  m jr. L ew ick iego  s to i 

porucznik szw edzk i Bauer k tóry  w  b iegu łjra-. 

p rzyb y ł drugi skolei.
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K R O N I K A
Dzis: Błażeja B. M 

Ju<ro: ftnsgarego i rtndizeia

Wschód słońca —  godz 7 m. 09 

Zńdtód słońca —  godz. 3 m. 57

Spostrzeżunta Zw iadu  Weteorelagji U. S. B 

m Wlktie z d ii 2.11. 19-36 r

Ciśnienie 744
Tem peratu ra  średnia +  1

Tem peratu ra  n a jw yższa  4- 3

Tem peratu ra  najn iższa — 2

Opad 3,1
W iatr połudu.

Tendencja bez zmian
U w ag i: pochm urno,

*
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P R ZYB YLI DO W IL N A
Do hotelu Georges"a: Szpakow ski D ym itr, 

urzędn ik  z Stołpc, S zekely  Lou is, d yrek tor z 
W arsza w y  M ark iew icz R ita, urzędn iczka z W ar 
szaw y- H iszewski Józef, obyw a te l ziem ski w ó jt  
Lyu tup  K on dratow icz Ada, ziem ianka.

A D M IM .S  TR A C YJN  A.
—  7 protokółów za potajemny handel w nie­

dzielę. \Vr ciągu dnia w czora jszego  organa p o ­
licy jn e  sporządziły  7 p ro tokó łów  za upraw ian ie 
pota jem nego handlu w  niedzielę.

MIFJSK \
—  Star zatrudnienia p rzy  roboiach  m ie j­

skich w  W iln ie  w  ub iegłym  tygodn iu  zw iększy ł

wm A  B A  I Uwaga rodzice 
■  W  “ 1 dzieci

Hłm  dla wszystKich

BODO FF.RTNER BENITA
Jaśnie Pan Szofer

świetny n adp ro gram ; Groteska rysunkowa 
„Bełzy k ąpie pieska*" i najnowsze aktualia

T r i u m f  f i l m u  u i e d e n s l r i e g o

W  rolach gl ulub. W iedn ia

Herman THIMIG  

Christl MARDAYN

Już Jutro w kinie H E L I O S

PAiiHo czu-f Ir -CZAU
W  r o i .  g ł .  mm M R Y  W O N G  i T R 1 T Z  K O R T H E R .

Przepych, Czar. Muzyka. Świew. N ftD  PROGKBM : Dodatki aKtlluiJa.

Spcw odu w ielkiego pow odzenia jeszcze  tylko dziś
H E L IO S ] iragiczka świata S f f f w / a  S i f c f n e g

W  O S A  G j.‘ O N A
Mad program: NAJNOW SZE A TRA KCJE. Początek s o g. 2— 4— 6— 8— 10.15

L U  X  1 r e w e la c jo ,  Jeannette Macdondd i Manrice CheYalier
w największym film ie od czasu wynalezienia taśmy filmowej

„ I f e s o l o  w c fó w A r a "
keżyserja Ernesta Lubicz L Muzyka Franciszka Leaarń. hAD PROGRAM. Dodatki

P o lsk ie  Kino J( ;z tz e  tylko 2  dni. Najweselsza kom edia muzyczna produkcji 1936 r

światowid! W IKTO R CZY W IKT0RJA ?
„Csibi- , „Piotruś*, .Papryka*, .Katarzynka* r y ł y  tylko wslepern oo  stworzenia tego arcydzieła 
Szam pański coctall hut ort I śm iechu. UW ftG A : Ze  względu na wysoką żartość artystyczną 
f ‘lnr. wejście na widownią tylko podczas przerw. Początek o g. 4— 6 -8 --1 0 .1 5 , w świąta od 2 -tj

n r M I C I f f l  I Dziś. Najcudniejsze dziecko świata ulubienica młodych i starych

B K 3B1 SHIRLEY T E M P L E
r najpieknitiszym T  P  H  7  I  7  B I Ł 1 C 7 P  Fllm’ który zachwyci, wyruszy i roz- 

swym film ie p. L I  C T I H L  I  € A  ww ł f c  r .  se ii wewszystkich naszych bywalców  
W rolach głównych; Gary Cooper i C arrla  Lombard.

ICad program : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów codziennie o godz. 4 ej pp.

R A D J 0
W I L N O

P O N IE D Z IA Ł E K , dn ia  3 lutego 1956 r.

6.30: P ieśń  poranna; 6.34: G im nastyka: 6.50: 
M uzyka poranna; 7.20; D zienn ik  jioranny. 7.30: 
Popularn i zespoły  chóra lne; 7.50; P rogram  
dzienny; 7.55; In lo rm ac je ; 8.00: Audycja  dla 
szkół; 8.10 -11.57; P -zcrw n  11.57: Sygnał c za ­
su; 12.00: H e jn a ł; 12.03: D zienn ik  pt/ł.'; 12.15: 
M uzyka sa lonow a; 13.25; C hw ilka  gospodarstwa 
dom ow ego, 13.30:Muzyka pojm larna ; 14.30— 
15.15 P rze rw a ; 15.15; Codz. odcinek powreścio 
w j : 15.25: Zyc ie  kulturalne m iasia i jirow in c ji; 
15.n0: Kw intet H enryka Gnida; 16.00: Lekcja  
języka n iem ieck iego ; 16.!5 : Z ojjeretek Frnncisz 
ka l.e lia ra ; 16.46: Szo jika m edyczna —  W ar. 
K oła M edyków ; 17.00: Czy nauka dem ora lizu je 
kob iety? 17.15: M inuta p oez ji; 17.20: M aurice - 
D ellano j —  Rapsod ja na saitsof. trąb. w iol. 
tort, 17.50: Pogadanka Iiruno W in aw era ; 18.00 
Canzonetly i a r je  operow e starych  m is trz ó w  
18.30; P rogram  na w torek ;; 18.40: R óżnę cza 
sy różne k ra je  —  koncert d la m łodz ieży ; 19.00 
l)d czv t litew sk i; 19.10: F ilm y  w ileńsk ie —  om ó 
wi —  J M aśliński; 19.20; C hw ilka społeczna; 
19.25: K oncert rek lam ow y; 19.35: W ileń sk ie
w iadom ości sporlow e; 19.40: W iadom ości spor 
towe ogó ln e; 19.50: Pogadanka aktualna, 20.00 
Audycja żo łn ierska; 20,30: W  h iszpańskim  ryt 
m ie; 20.45. Dzień w iecz.; 20.55: O brazk i z Po l 
ski współczesnej; 21.00: M ozaika m uzyczna
21.30: W ie c zó r  literack i pośw ięcony J. K och a­
nowskiem u: 22.00: V I I I  koncert h istoryczny 
23.00 W ian  m eteor.; 23.05: M uzyka taneczna.

się oko ło  100 osób tak, że obecnie <.ati m in io­
nych jest: p rzy robotac li k om un ikacy jnych  307 
robotn ików , p rzy  robotach  e lek trow n i 69 robot 
p ików , razem  376 robotn ików .

Ponadto  stan zatrudn ien ia p ow iększy ł się je  
szcze o 60 osób p rzy ję ty ch  do fab ryk i dykty, 
która obecnie zatrudn ia 140 robotn ików . !

Ha wHćfisKfm bruku
D B A W N E L  DAJE  O  SO B IE  ZNAĆ.

N a  u l  W ielkiej n.stał w czw h j M k K a ś  
pobity jeden z przechodniów G. U i H s  (IGA> - 
demska 6 ). Sprawcę pobitia u t tn jr u w  W  ko 
misarjaeie atwicrduino. że nazywa się 2iora(| 
Draunelem  (Gedy minowska 35).

Drawnci jest dobrze znany p l l r j i .  ja to  
sprawca ustawicznych awantur. (et

U W EJŚCIA  DO „ORBIS4J“ . 
li wejścia do ,,Orbisu* losłu d a iu iw ie  po­

bity niejaki Ryszard >.uwoslowski| Kolejowi 
13). Sprawcą pobicia uki.zał się niejaki -lzn-.ys 
■łapacz (W itebska 18j.

Powody bójki —  porachunki osobiste. Po 
lieja spisała protokół. (e j

W  NOCY NA  UL. M OSTOW  cJ. 
wynikła bójka, podczas której zoauu pobny 
przef swego znajomego Gclmane ze wsi Daje  
niiesx.ani.-i miasta W ilna A. Chones (Sabocr  
16). (ej

W Y S M O K IN G O W A N Y  ZŁO D ZIE J  

W czoraj w nocy na jednym z Lalo w, p . « ,  
ul. Mickiewicza zostai zatrzymany -  m m U j , »  
w a* ty jegomość pod zarzutem że miast haw F  
się... bezczelnie okradał torebki tańczą ey .h  pań.

W  komis— jacie stv.iert.zono, że u*zyt7ą sl< 
Adam Olszewski (Gim nazjalna 8). Aatrrysoao 
go w  areszcie. jc)

TEKESZKO  Z N O W i V .P A D ł.
Józef 1 ereszko należy do rzędu m rbe/p ... ; 

nyeh złodziei mieszkaniowych „Pry naje** W  

lym zawodzie od wi -li lat. Długi, h it. przesil 
u „w ał w  więzieniach całej Polski, a gdy przed' 
kilku laty powrócił z 5-leniego pobytu w  w io  
ziruiu :iw.-Ki zyskiem, otwarcie puwłrbzia! w 
W ydziale S . i d c z m:  ,

- Trudno, ją  kraść bęuę . uaai ,
J kradł. Wt-zoraj zatrzymano go pod zatza: 

tem wykradzenia garderoby na 550 zł z miesi 
kanio niejakiego R. Mejerowicza pcv.y oL K ijów

18- (et

Teatr R E W J A  | Balkon 25 gioszy  
progr. Nr. 59 p.t Na jeża z przedziałkiem

z udz a.em  nowozaangtżowcnycn p.eśniarKi Geny Kor., sk le j, wi r tuoz  muzyki ekscentrycz­
nej Eddiego, auetu B ojarskl-Sze lly  oiaz ulubieńców P .T . publiczności pieśniarki T aU sy  Pw  

chalsk ie j, p:osenkarza Ant. U ykow skiego, baietu „YAHAGRA*".
Codziennie 2 seanse: o 6.45 i 9-ej wiecz.. w medzieią i swiąta i  seanse: o godz. 4.15, 6.45 f 9.15

MURZYNI Dziś pzemieral Nowa W ielka Arcywenola Rewia w 2 częściach

i 18 tu obrazach t. »» Grunt na świecle to ecie pecie*
Udział biorą N O W O Zń  A N G A ŻO W A N I; primadonn? raw ji w a rsu w . IN A  W O LSK A , wytworny  
piosenkarz, humorysta i narodysta ostatnich nowości JA N U SZ  W O U ? N ,  wodewil, if* tan 
cerz i aktor A. P IO T R O W S K I oraz ulub. p u b l wil. 8 . Grochowska. J. Granowski, Miecio Miecz­
kowski. Balet i in. Now y wystawa. W spaniałe dekoracje art m a i W . Zaleskiego. Początek 
codziennie o godz. 6.30 i 9 w. W  niedzielę o g. 4, 6,30 i 9-ej wiecz. Ceny miejsc od 25 gr

TFAT3 REWJI 
; udwlserska 4 o

Już został ocenzurowany film 
jakiego jeszcze nie Dylo p. t. I IC I I .  7.KA
(Tragedja obttfkraiowcćw w Rosji Sowieckiej)

3 3  L o t c r f  a  P a ń stw o w a
G ł6 w n a  w y g r a  na 1 .OOO CsIjO zt.

Losy w znanej szczęśliwej kolekturze

S .  G O R Z U C H O W S K IE J  flM K O \ \ 9

W  34 Loterji padło 10.000 zt. na nr. 3C374 i wiele innych wygranych 
1/4 losu 10 zł., 1/2 losu 20 zl., caiy los 40 zł. .

DOKTOR MZD.
i. PiOTKt)WIC2- 
JURCZfcNKOWA

1 Orri.PAtor Szplt. S a w lr  
Choroby sKórnt, 

weneryczne kobiece  
W ileńska 34, taL  I - # *

Przyjmuje od 5— 7 w. ►

DOKTOR

Blumuwicz
Choroby weneryczne, 

skórne i moczoplciowe 
Wielka 21, tei. 9-21 

Przyp . c ł  9- 1 i 3 8

AKUSZER KA

M. Brzezina
masaż leczniczy 

i elektryzaije  
Zwierzyniec, T. Zana. 

na I jw o  Gedyminowską 
u l Grodzka 27
AKUSZER KA I

Smiałowska
przeprowadziła sig 

na ul, W leiką 10-*-7
tamz% ganm t KosmeL 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki. kurzajki i wąqrv

A K U S ZE R K s
M a r ] a

Laknerowa
Przyimuje od 9 r. dc. 7 w 
ul. J. Jasińskiego 5 — 18 
róg Ofiarnej (o d . Sądu)

DR. MED-

ZYGM. NT
KUtiREWiCZ
Chor weneryc7., syfilis, 
skórne i moczopiciowe 
Zamkowa 15, tel. 19-60 
Przyjm. od 8 — I i 3— 6

M n s g r o d y
za znalezienie psa jam ­
nika bronzowego, któ­
ry 26.1. zginął w okoli­
cy ul. Rydza Śm igłego  
i W . Ponulankl. fldres  

Zakretowa 7— 17

Nauczycielki,
bony. wychowawczvnie 
i wszelkiego rodzaju 
służbą dom ową zapc  
średnicza Wojewódzki) 
Biuro Funduszu Pracy 
w Wilnie, Poznańska 2, 
tel. 12-06, czynne od g 

8 do 15-ej

Zakłady Graliczne 
ZN ICZ*

Wilno, Biskupia 4, ttL s-ao
Dzieła kaiąikowe, dra­
ki, kaiązki dla urzędów  
pań.twowyth, laoo n u ,- 
dowyek, zukładów nau­
kowych. Bilety wizyto­
we. proapekty, zapre- 
rzenia. afi.ze 1 w .zel- 
k i e f  rodzaju roboty 
w  zakreaie dirukaratwą

W K O N YW J.

■UNKTHALNIE — TANIO - SOUDNW

Popieraj przemysł krajowy!

*E D A K C T A  i ADAfIN l5TRAC.U : \Vilnu,r RfsL, Bandur?kIego 4. 3 cleióny: ne8ak7), T ń ^ A d m i ^ Y r ^ r  Tletlakfor'a»'-z'-ItjV 'p łf^ jrm ijf  ód g. Ś ei^ fS l^T?dakcji'p rzv?m u je  "iS
Adu-iristxacja czynną od g. 9 ę ,— 3 pj,oł. Rękopisów Rędakcja me zwraca. Dyrektor wydawn ctwa przyjmuje od g. ) — 2 ppoł. Ogłoszenis. są przyjm owane: od godz. 91/,— 3'/r i 7— 9 wiecz.

Konto czekowe P. K. O. nr. 80.750. Drukarnią —  ul. Bisk Bandurskiego 4, telefon 3-40.
CE1 A PR E NUM E R A TY : miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłka pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w adminislr. bez dodatku książkowego 2 zł. 50 gr.- zagranicą 6 tL  
-CENA O G ŁO SZE Ń : Za wiersz milimetr, przed tekstem —  75 gr., w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., kronika redakc. i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp., ogłosz. mieszkań, — 10gr. za wyraz. 
De tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. D la poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-nno łamowy, źu treść ogłoszeń 

i rubrykę .nadesłane" Rtdakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.

y i .ą w uu  , K u f  jąr. a a. o. J D n jk L . .Z a i c g “ . J K i l f t a ,  u l . iĄ i § k . . B .a p d u r » k i e g o  4 . t e L  3^4G, R e .g a k U r  o.dp. v u t| w il J d g jy j .w t iu


